
Nr. 76. Kraków, Sobota 2 Kwietnia 1892.
r

tocznik X LV
•NtWą Reforma11 wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroeu/stych 

P r e i i m t r t t i  w y i » « l :
V aiejiea

/ ‘OWiil. j i ,  % przezyłks pocztową 
ju^JJatw ie Nismieckiem . . . .  

g^łoei., F raneyi, A nglii, Belgii, 
*nr»jmuyi, Turcy i i innych krajów

rocznie: półrocznie: kwartalnie:
20 zł. w. a. 10 ki’, w. a. 5 zł. w. a.
24 „ „ 12 .  „ 2 ■ ■28 „ „ 14 „ „ 7 „ .

32 „ „ 16 „ „ 8 .  n

menęainte:
1 zł. 80 ot.
2 „ _  ot.
3 „ 50 o t

N O W A

o th u l^ ■ J-o ry  au ao r k u z ta | t  1 0  centów, z przesyłką peoztewą 1 *  oentów ; — we Lwowie w 
Biurze diUniuków Plenn, ul. Knrela Ludwiku 9, do nabyciu po 10 ct. 

P r e n u m e r a tę  p r z y jm u je  s ię  ty lk o  z a  c a ły  m ie s ią c .
JJfv i  pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 

franco Jo  Administracji Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczf- 
toieane nic podlegają opłacie pocztowej. — Listów n ie  frankowanych nie przyjmuje się. 

R ę k o p isó w  n a d s y ła n y c h  R e d a k c y a  nie z w r a c a .  
a d r e t  B e d u H o y l  1 i d m i n ł e t r a c y l : U l i c a  S w . J a m a  N r .  1 3 .

Od Wydawnictwa.

Oelem uregulowania nakładu upraszamy 
1 wczesne odnowienie prenumeraty, któ- 
*ej warunki podano w nagłówku, obok 
tytułu dziennika. Prenumeratę zamiejsco- 

i miejscową przyjmuje, tylko Admi- 
^Scracya Nowej Reformy w Krakowie, i 
'fceneye wymienione w nagłówku dziennika.

Preutimaratorowie N. Reformy n.bywać mogą, na mooy 
5j5*°wy zawartej przez nas .  wydawcą, znane i piękne „AL- 
“MM PAMIĄTKOWE ADAMA MICKIEWICZA- po ce- 

wyjątkowo zniżonej. Album to zawiera 70 wielkich 
1 niniejszych rycin, odnoszących się do życia Mickiewicza, 

I la' dziecięcych aż de zgonu, a nadto obejmuje treści
wi życiorys poety.
jO en a  zwykł, wynosi 7 złr. — a dla naszych Abonen- 

"  tylko 5  złr., za co już przesyłka nastąpi franko. — 
"•leiytośó nadsyłać należy do Adminis traoyi naszego 
Pisma.

Na podstawie zawartej umowy Prenum eratoro- 
*ie N. Reformy  mogą otrzymywać od 1 kwie
c ia  b. r. następujące czasopisma po cenie zni 
*ouej:

» l e h «  m u z y c z n e ,  teatralne t artystyczne* 
^ch o d zące  w W arszawie, wraz z dwutygodnio
wym dodatkiem po następującej cenie:

W K rakow ie: kwartalnie I złr. 86  ct.
Na p ro w incy i: kwartalnie 2  złr. 76  ct.
„ M Y Ś L 11,  czasopismo literackie i nau

kowe wraz z powieściowym dodatkiem po cenie 
1 złr. 50 c t  kwartalnie.

ssB T O W E  3 H O D T * ‘ po cenie znacznie żni
wnej, a mianowicie: I złr. 20  c t. kw artaln ie .

Szkoły średnie w świetle komisyi 
sejmowej.

Komisya szkolna Sejmu krajowego wydała opi
nię swoją o sprawozdaniu Rady szkoluej ze stanu 
8zkół średnich w roku ubieg łym ,aprobu jąc  refe- 
m t opracowany przez rektora uniwersytetu lwów 
skiego, dra B a 1 a s i t s a.

W sprawozdaniu komisyi znajdujemy na pierw- 
8zy plaD wysunięte żądanie reorganizacji s z k ó ł  
r e a i n y c h ,  —  żądanie, które dawno już speł 
nione być powinno. W ogólnych uwagach o szkole 
} młodzieży szkolnej zauważyła komisya nie bez 
mtencyi, że dzisiejsze „ r o z l u ź n i e n i e  w ę 
g ł ó w  e t y c z n y c h *  u młodzieży jest naotęp- 
8twem braku n a d z o r u  d o m o w e g o ,  a więc 
nie szkoły. Oelem zaś podniesienia moralnego 
poziomu u uczniów, poleca komisya współdziała
cie : dyrektora zakładu, grona nauczycielskiego 
1 katechety. Uwaga ta niedwuznacznie chyba wy
mierzona jest przeciw klerykalno reakcyjnym za
chciankom pewnych sfer naszego społeczeństwa, 
które rozmyślnie szerzą zatrważające wieści o upad
ku moralnym młodzieży szkolnej, aby upozoro
wać tem  potrzebę zaprowadzenia szkoły wyzna
niowej.

Samo sprawozdanie komisyi streszcza się w na 
stępujących głównych p u n k tach :

Pomimo dwóch rezolucyj, wniesionych przez 
Sejm w r. 1890, dotąd nie podjął rząd reorgani- 
zacyi planu naukowego w szkołach realnych. Ko 
misyi nie wiadomo, jakiej natury śą przeszkody,

P r e r a a i t n . t ą  p u j r j a r i  J ą i
i a w le j< ® ® » ą >  Adminlitraeya „Nouęj Le)orup' ł  w n js tk ie u ię J /M a to w e :  m . e j t —
w a t  Admlnwtiaoya „Nowej Reformy*. _  M ag .- ju  nowośoł V. A. G .ig a r. I Główni , . j J U  
w Synku- — B iurr (lg f i  srz) Plac Maryaoki, 9. — H andle: E. Smidowicsa i  S. W. Niemojew- 

a ki ego w Snkiennicaoh.J. Baj era przy ul. Grodzkiąj. 
ł ia n je J " * ;®  w ią p r e n u m e r a t ę  i  o g ł o s z e n i a  przyjmują Biura dzienników; We L w e -  
w i e  i-judvil Plołrn, ulioa Karola Ludwika 11. — w T a / n b  w ic  Józef Piez — W  P r z e m y 
ś l u  Heszeles. —- w J a r o s ł a w i u  Krzyżanowski. — W W i^ d ^ iu  pp. n i—loni-dn k  Vo- 
gler (toka? *  Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, M psku, Eazylei i W rtsłe- 
wiu). — A. Oppelik, B Mosse (ta, .że w Berlinie, Hamburgu, Moujo-Jud1 l Nerym b./aze). — 
Hennann Goldsohwedt, M. Dukes, H. Sohalek, J. Danueberg. — W P u r y i u  Soeietó Mu- 

tuelle de PaMioiU A. Ł o r e t t e ,  directeuł3, Bafl C&auaartu? 61.
O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmuje Administraeya za opłatą od jniejeoa wiersza drobn. „i n i
aniom (petit), za pierwszy raz 10 et., sakażdy następny raz po 5 oajt. — N a d e s ł a n e  po 80 
centów od wiersza za każdy raz. — Z a i t , ^ z n l l  i  do „Nowej R ef orny" (prospekta, eyrkuarze, 
cgtoszenia itp.) przyjmuje się za eenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamlej. ttwyoL a Ut eewt. 
aó 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się L z a r z u a  nadezłaó

przekazem pocztowym.

itóre ważne dzieło reformy szkół realnych w na
szym kraju opóźniają. Rządowi zależy na tem, 
aby młodzież zamiast do gimnazyów, więcej się 
garnęła do szkół zawodowych, a waha się P ł 
ożyć ręki do reformy szkół rea ln y ch , które do 

nich odpowiednie dają przygotowanie i według 
poczynionych doświadczeń, znaczną liczbę uczniów 
do nich wysełają. U nas wzrasta liczba uczniów 
szkół rea ln y ch , ale —  zdaniem komisyi ■— P°" 
wstaje obawa, że to wzrastające zajęcie się nauką 
realną znowu osłabnie, jeśli szkoły realne w naj
krótszym czasie nie będą postawione na takiej 
stopie, że zdołają zadość uczynić słusznym wy
maganiom.

Nadto sądzi komisya, iż dla tych samych przy
czyn należałoby postąpić o krok dalej i żądać 
p o w i ę k s z e n i a  l i c z b y  t y c h  s z k ó ł ,  a to 
tembardziej, że wobec zaszczupłej ich liczby w sto
sunku do liczby uczniów (3 ł/2 szkół realnych na 
1178) panuje w nich szkodliwe dla nauki prze
pełnienie. Przedewszystkiem należałoby istniejącą 
w T a r n o p o l u  niższą szkołę realną uztfpełnić 
klasami wyższem i; w zachodniej części kraju był
by T a r n ó w  najodpowiedniejszem miejscem na 
założenie zupełnej szkoły realnej.

Drugą niewykonaną rezolucją jest kwestya 
zaprowadzenia u m u n d u r o w a n i a  d l a  ucz* 
n i  ó w  s z k ó ł  ś r e d n i c h .  Rada szkolna kra
jowa uznała , że spełnienie tego życzenia Sejmu 
może posłużyć do utrzymania karności po za 
szko łą , ale na szczegółowe w nioski, które w *ej 
sprawie przedłożyła ministerstwu wyznań i oświa
ty, nie nadeszła dotąd odpowiedź. Owóż z P°* 
wodów, w zeszłorocznem sprawozdaniu p rzyu 
czonych wnosi komisya pouowienie rezolucji w tej 
sprawie.

W kwestyi r e f o r m y  g i m n a z j ó w  oświad
czyła się, jak wiadomo, ankieta, zwołana prz«z 
radę szkolną krajową, za z a c h o w a n i e m  o b e 
c n e g o  s y s t e m u  h u m a n i s t y c z n e g o  dla 
studyów giranazyalnych. Komisya podnosi, że 
zdanie to przeważa w kołach fachowych, podzie
lają je  rodzice, którzy nietylko w naązyna kraju, 
chętniej posyłają dzieci do gimnazyów, aniżeli do 
szkół realnych. Wobec tego wszystkiego dobrze -  
zdaniem komisyi — postąpiła Rada szkolna krt- 
jow a, że pozostawiając na uboczu sprawę refor
my systemu nauk gim nazjalnych, całą uwagę 
i pracę łoży na zmiany i ulepszenie sz»zegółv*f 
obecnego planu naukowego, mając przytc-m cią
gle na oku odrębne potrzeby kraju i społeczeń
stwa.

Jakkolwiek dziś nikt jeszcze przewidzieć nie 
zdoła kiedy nowy, inny system nauki gimnazjal
nej się wyrobi i zwycięży, to z drugiej stiony nie 
ma — zdaniem k om isji—  wątpliwości, że sprawa 
reformy tych studyów jest na porządku dziennym. 
Nietylka o niej wszędzie mówią i piszą, ale wpro
wadzają w życie zmiany zasadnicze jak n. p- w 
ościenuych Węgrzech i w Niemczech, oraz w in 
nych państwach zastana® iają się rządy i koła fa
chowe nad gruntowną reformą nauki gimna2?*1 
nej. Potrzeba przeto — zdaniem komisyi — ®zu’ 
w8p nad tem, aby slei7  decydujące, gdy 
przystępowały do dzieła reformy gimnazyal,,®j’ 
już znały nasze żądania, w odrębnych potr2eoacn 
i właściwościach narodowych uzasadnione.

W  dalszym ciągu przechodzi komisya w s * 0“  
sprawozdaniu do omówienia czynników, od 0 
rych zależy wychowanie i wykształcenie w s i 
łach średi ich, a któremi s ą : n a u c z y c i e 1, s P ° '
s ó b  n a u c z a n i a  i w s p ó l n e  d z i a ł a r U e Z e
s z k o ł ą  d o m u  i s p o ł e c z e ń s t w a .

Oo do nauczycieli, podnosi komisya, że Przez

otworzenie nowych gim.iazyów z przyszłym ro
kiem szkolnym stosunek ilości zakładów do liczby 
uczniów znacznie się poprawi; coraz mniejsza bę
dzie potrzeba twoszenja klas równorzędnych i mno
żenia suplentów. Równocześnie ustaje iLna przy
czyna : brak odpowiedniej liczby stałych posad 
nauczycielskich. Ale obecnie tworzy się corocznie 
nowych kilkanaście posad.

Komisya podnosi, że Sejtr, przyjmie z zadowo
leniem do wiadomości, że jak się o tem komisya 
z reprezentanta Rady szkolnej kraj. dowie
działa, oprócz posad, w ro]jU ubiegłym ustano
wionych, dzięki Zaraniom Rady szkolnej kraj. 
przybyło dalszych kilkanaście posad już po wy
drukowaniu sprawozdania Rady szkolnej kraj.

Rrzez to otwierają sję g]a młodzieży stosun
kowo korzystne widoki w zawodzie nauczyciel
skim, co komisja phętuje stwierdza i dla zachęty 
do powszechnej w’adomości podać by rada.

Lo dę m ło d z ie j ,Szkolnej, zauważyła komisya 
^  dzisiejsze iOzluznianje węzłów etycznych u 
młodzieży, m a z* główny powód brak należytego 
i rozumnego w pł/wu n a d z o r u  d o m o w e g o ,  
na który Rada szkolna krajowa słusznie utyskuje. 
Becz te niekorzystne wpływy będzie można — 
zdaniem komisyi, znacznie złagodzić, jeżeli 
wszyscy członkowie gron? nauczycielskiego, jakby 
jednym  ożywieni duchem, jedną przejęci myślą, 
wspólnie a lączaie, j ikkolwiek każdy w swoim 
zakresie, pracować będą nad umoralnieniem, wy 
robieniem charakteru i zamiłowaniem do pracy 
u młodzieży szkolnej. Wielką niewątpliwie pomoc 
przyniesie k a t e c h e t a  z a k ł a d u ,  któremu sta 
jowisko nauczyciela-kapłana u ł a t w i a  z b l i ż ę  
n *e s i ę  do  m ł o d z i e ż y  i z y s k a n i e  j e j  
z a u f a n i a .  Komisya twierdz-, że jeżeli te trzy 
czynniki w szkolą d y r e k t o r ,  g r o n o  n a u 
c z y c i e l s k i e  ' k a t e c h e t a  podadzą sobie rę
ce do tak podjętej wspólnej pracy, jeżeli działa
nie w szkole nie ograniczy się do samej forma- 
listy ki, lecz pójdzie dalej z ojcowską życzliwością 
dla młodzieży, zajmie się szczerze indywidualno
ścią ucznia, — natenczas niewątpliwie i owe nie
pożądane, ale nieuniknione w p ł y w y  p o s t r o n 
n e  w swej dosadności osłabną.

Następnie podnosi komisya potrzebę zmniejsze
nia n a d m i e r n e j  i l o ś c i  g o d z i n  w niższem 
gim nazjum  i wynikającego łąorprzejpiaioais mło
dzieży. iieprezeńtant Rady śzlroliiej krajowej za
pewnił jednak komisję, że odpowiednie wnioski 
wkrótce będą przedstawione minist. wyznań i 
oświaty

Sprawozdanie komisyjne kończy się nastepują- 
cemi wnioskami:

I- Sejm wzywa rząd, aby w jak najkrótszym 
czasie przedłożył Sejmowi do Uchwalenia projekt 
reoiganizacyi szkół realnych, a już teraz aby ure
gulował plan nauk w sposób zgodny z ich celem-

II. Sejm wzywa rzf^  aby uzupełni? niższą 
szkołę realną w Tarnopolu klasami wyższemi i 
przystąpił do założenia wyższej szkoły realnej w
Tarnowie.

III . Sejm wzywa rząd, aby stypendya, których 
rozdawnictwo służy rządowi (o ile temu nie sprze
ciwiają się akta fundacyjne), za porozumieniem 
s'ę % wydziałami filozofleznemi obu krajowych 
uniwersytetów i po wysłuchaniu opinii Rady szkol- 
nej, nadawał takim kandydatom, którzy przy ró
wnej kwalifikacji, oddają się nauce przedmiotów, 
fiu  których brak ukwalifikowanych nauczycieli
N a jw ię c e j  daje się uczuwać.

IV. Sej® w,zywa rząd, aby powiększył fundusz 
"a dodatki osobiste dla zasłużonych nauczycieli 
szkół średnich.

V. Sejm wzywa rząd, aby się postarał o pod
wyższenie poborów nauczycieli szkół średnich.

VI. Sejm wzywa rząd ponownie, a uy w jak 
najkrótszym czasie zaprowadził w szkołach śre
dnich galicyjskich stosowne um undurowan.e u- 
czniów.

Oświata ludowa w Galicyi 
wschodniej.

i i .
Stolica kraju zatem, jak wykazaliśmy w po

przednim artykule wcale nie szczegónie popierała 
w roku zeszłym Towarzystwo oświaty ludowej, a 
obywatele Lwowa nie interesowali się jedną 
z najważniejszych dla nas w dzisiejszych cza
sach instytucji tak, aby można ich wskazać pro- 
wincyi jako wzór do naśladowania. Ale przycho
dzi teraz zapytać z drugiej strony, czy sam Wydział 
Towarzystwa z prezesem swoim na czele nie 
winien, że na 120 .00C mieszkańców znalazł p°" 
parcie zaledwie u stu kilkunastu obywateli? Z przj" 
krością wprawdzie, ale m usim y powiedzieć, że 
Wydział w i n i e n ,  bo znając dobrze opieszałość 
jednej części społeczeństwa, a kłopoty i w'08k* 
u innych, gotowych zresztą na każde zawołanie 
otworzyć serce i kieszeń powinien był tamtych 
zachęcać, a tym przypominać ciężący na nich obc 
wiązek. W ten sposób zdobywa -się i grosz i człon
ków, odnosi się korzyść m ateryalną i moralną.

Tak robią Rusini.
W edług ostatniego sprawozdania Proświty w 

roku ubiegłym miało to ruskie Towarzy8two oświa
ty, przez narodowców kierowane i utrzymywane, 
918 członków n o w y c h  (wyraźnie mówimy n o- 
w y c h): a nasze Tow. lwowskie oświaty zdobyło 
zaledwie —  przykro powiedzieć —  60 n o w y ch  (!) 
członków. Wkładki naszych członków wyniosły 
zaledwie 254 złr., wkładki członków Proświty 
2396 złr., to znaczy, że Proświta  piętnaście lazy 
energiczniej agitowała wśród Rusinów, i dziesięć 
razy więcej pieniędzy otrzymała od członków. To 
też podczas gdy nasze Towarzystwo m.ało całego 
dochodu (ju t wraz z subw encjam i) tylko trzy ty
siące kilLwiat sir., to Proemicr Truporządiuła b li
sko d z i e s i ę c i o m a  tysiącami. Nic też dziwne
go, że praca narodowców jest widoczniejszą i sku
teczniejszą, a Towarzystwa polskiego musiała się 
ograniczyć na założeniu jednej czytelni miejskiej 
i 43 biblioteczek wieiskicL

Naszemu społeczeństwu trzeba nieustannie przy
pominać, naw et naprzykrzać się, o tem  W ydział 
polskiego Towarzystwa oświaty wie i wiedział 
dobrze —  nie powinien więc b j ł  zaniedbywać 
agitacyi uczciwe a tak w tym wypadku potrze
bnej ’ korzystnej. Jak małe kółko ludzi potrafił 
Wydział zainteresować, dowodem walD® zgroma
dzenie, które się przed tygodniem odbyło. Wzięło 
^  niem udział zaledwie trzydziestu kilku człon
ków, podczas gdy w Narodnym Domu , gdzie się 
równocześuie odbywało walne zgromadzenie Pro
świty, zebrało się prawie 300 osób. Oyfry te mó
wią same za siebie i dostatecznie wykazują ener
gię i zapobiegliwość W ydziału Proświty. A przy 
tej sposobności n,e możemy milczeuiem pominąć 
jednej ważn u ?k°.l'(>zności, mianowicie tej, że we
wschodniej Galicyi jest tylko je  dr o polskie Tow. 
oświaty — podczas gdy Proświcio nieustannie 
bruździ i pracę paraliżuje moskalofilskie Towa
rzystwo Kaczkowskiego, także mające na celu
oświatę Indu. Obydwa Towarzystwa w pracy się

prześcigają i obydwa św.etnie rozwijają — nie
stety jedno w kierunku narodowym, drugie w d u 
chu moskiewskim, w in tencji caratu.

Proświtę założyli narodowcy 1868 roku. wzro
sła ona z biegiem czasu w potężną siłę, jest naj- 
zasłużeńszą instytucyą ruskiego stronnictwa naro 
dowego, prawdziwy przynosi mu zaszczyt i stała 
się podwaliną jego rozwoju. O ^aszem polskiem 
Towarzystwie o*światy we Lw ouie tego — nie
stety — powiedzieć nie możemy. Gdy w roku 
1882 polskie Tow. we Lwowie założono, był za
pał i jak sp raw ozdan ie  wykazuje, wp.eało się  za
raz kilkuset członków, którzy złożyli 930 przeszło 
złr. wkładek; w następnym  jednak już roku 
wkładki członków wyniosły 800 kilkadziesiąt złr., 
i tak suma się zmniejszała z biegiem lat, liczna 
człunąów malała, aż doszła w ubiegłym roku do 
tak niskiej cyfry, jaką wykazaliśmy na początku. 
Wina to społeczeństwa naszego, które się zwykle 
z początku zapala, a potem ostyga, ale wina 
też i to wielka kieronnictw a Towarzystwa, źe za
miast w ciągu całego roku nawoływać społeczeń
stwo do spełnienia obowiązku — milczy, i d o 
piero w sprawozdaniach wykazuje lichy stan rze
czy i narzeka na oboiętnosć ogółu.

W ciągu dziesięciu lat założyło Towarzystwo 
oświaty, jak się okazuje ze sprawozdania, tylko 
174 biblioteczek wiejskich i 21 czytelni i wypo
życzalni po miastach. J e s t  to tak mało, ie  chyba 
ju t  mniej trudnoby było zrobić, naturalnie, jeżeli 
się chce mówić o pracy. A jednak nikt nie jest 
pew n/m , czy i tych 174 biblioteczek rzeczywi
ście istnieje, czy niektóre z nich już w lok lub 
dwa po założeniu nie upadły, bądź wskutek b ra
ku kierownika, bądź wsku«ek obojętuości ludu i 
braku chęci do czytania. Kilkudziesięciu kierowni
ków czytelni nie odpowiedziało w roku zeszłym 
Wydziałowi Towarzystwu na postawione w formu
larzu pytania, dotyczące roźwdju i t. d. Jedni 
kierownicy nie odpowiedzieli, do biolioteki p rze
stały prawdopodnie istnieć, a diudzy (i takich 
jest dość spora liczba) me chcą odpowiadać, z ra 
żeni postępowaniem Wydziału, który nie mając 
pieniędzy, nie mógł zadość uczynić wymaganiom, 
stawianym w petycjach, w bardzo znacznej licz
bie nadsyłanych do Towa-zystwa. Nie jeden s  
kierowników nie otrzymawszy wcale odpowiedzi' 
zraża się, zniechęca i przestaje pracować, z 
ką nieraz szkodą dla całego rozwoju oświaty.

Ażeby mieć pojęcie o prawdziwym stanie bi
bliotek założonych, potrzeoa je  w jiyetkie zlustro
wać, innej rady ne ma. W stąpił na tę zbaw ien
ną drogo Wydział lwowskiego Tow arzystw a i 
dwóch uproszonych lustratorów zwiedziło d z i e 
s i ę ć  bibliotek. Jest to nie wiele wprawdzie, 
ale dobry początek daje gw arancję, że Wydział 
dołoży starania, aby w jak  najkrótszym czasie 
Zlustrowano wszystkie czytelnie i biblioteki. W ów 
czas dopiero dowiemy się o liczbie rzeczywiście 
istniejących bibliotek.

W  ciągu istnienia swego najwięcej Towarzy
stwo zdziałało w s w o j e j  w ł a s n e j  g m i n i e ,  
to jest we L w o w i e. Założyło tam bowiem 
cztery czytelnie i pię<t bezpłatnych wypożyczalni, 
a nadto trzv biblioteczki „ojsaow e w 30 i 95 
pułku piechoty i w 11 pułku artyleryi. Rozwija
ją się one pomyślnie. W ciągu rok,, 0(jby ,'0 się 
staraniem Towarzystwa dwadzieścii odezytów we 
Lwowie.

Jeszcze jrfdnę bardzo ważną sprawę ze w zg lę
du na wschodnią część kraju naszego podnieść 
tutaj winmśmy. N a zeszłoroczuera walnem  zgro
madzeniu Towarzystwa polecono wydziałowi — 
o ile pamiętamy —  aby przeaew szystkieip o racę

CD d w  e t.
N O W E L A

Karo anteoedentem soslsstum 
Dcrierait peds poens claudo...

Horacy

Piękny dzień lipcowy wywabił mnie na jezio
ro, którego powierzchnia w ciemnem skał obra
bow aniu jaśniała jak olbrzymie stalowe zwiercia
dło. Najmuszą wycieczką bywa dla mniu Tells- 
platte, na którą w lekkiej mej łódce dostać się 
b o g ę  w niespełna godzinę. — U  brzegów jeziora  
Czterech kantonów  znajduje się wiele miejsc uro
czych. Mówią, że nie ma na świecie drugiego, 
któreby równać się z niem mogło pod względem 
bolowniczości. W edług mego zdania, sławę tę 
Zawdzięcza ono przeważnie swej południowej za
toce, tak zwanemu jezioru „uraniańskiem u“, u 
którego leżą takie miejsca, jak Griitli i Tellsplatte 
I b  podobnych nie znajdziesz w żadnej z licznych 
®atok nawet reszty jeziora Czterech Kantonów. 
lelhplatte  szczególnie posiada niezaprzeczone 
brawo do noszenia nazwy „niezrównanego11 u- 
®tronia.

Mnie już z ławek szkolnych coś do tych miejsc 
bieprzezwyciężenie ciągnęło, urodziłem się bowiem 
*  tej części Ziemicy polskiej, gdzie w szkołach 
Przysięgę na Griali, W ilhelm a Telia mistrzow
skie strzały w A ltdorf i przy Hohle Gasse, zdo
bycie zamków w noc noworoczną itd. itd. przed
stawiano uczniom w ohyd nem zbrodniczego ro
koszu świetle, a nie trudno zgadnąć, ku której 
^tronie lgnął nieskażony jeszcze sobkowstwem 
Jb ysl młodzieńczy, zwłaszcza gdy i pod rodzinną 
8trzechą pochwycone dziada lub ojca opowiadanie 
® własnego narodu cierpieniach, silną w nim roz- 
“bdziły nienawiść ku wszelakiemu uciskowi i 
Wszelakiej swawoli rządzącyeh.

A  wtedy jam jeszcze i marzyć nie ś®ia* ® 
zwidzeniu miejsc, gdzie owe dojrzały czynf.
i w myśli mi nigdy nie postało, że będę kiedyś
mieszkał o pół godziny od wioski Btlrglen, £fizle 
ujrzał świat bohater, którego obraz i teraz jeszcze,
gdy szron przypruszył głowę, 8 £yCje trze f̂fC 
świat i ludzi zapatrywać się nauczyło, w uroczym 
mi się przedstawia blasku.

Z równem. jak zawsze, upodobaniem także ó i 
onego zdążałem do Tellsplatte.

Niebo było bez chmur, powleczone jedynie, 
jak cienką tkanką, sinawą mgłą, jj^ r& i szczyty
gór i dal jeziorną pokrywała. Dzieij zapowi.adał 
się skwarny; nagie, pionowo z jeziora na kilka
set metrów wystające skały, p0 których w*je 
wykuta w nich, cudowna A xenstrasse, olśniewały 
blaskiem łamiących się na njch proffl*011̂ .''Pco- 
wego słońca. Łódka moja mknęła P° zw,ercia- 
dlanej powierzchni, płytką ledwie sffluo§ na bej 
porząc, która niebawem się wygładzała-

Już z po za skał zagięcia widać ®’ b.1̂ 0 ezer. 
wony dach kaplicy* do której zdążałe®* Sjty zdala 
doszedł mnie świst parowego statku, p o ry  pły 
nąc z Lucerny, także u Ttllgpffatte miał się za. 
trzymać. Nie spieszno mi byf0 z nim razem 
przytknąć do brzegu. Latem na Tellsplatte}* '* 8Ze 
mnóstwo wysiada turysfow, zwiedza kaplicę j ^  
godzinę potem częścią.innym odpływa 8iatkiem, 
bądź do Brunnen, bądź do PJuelen, czę8C'ą  stro
mą ścieżką udaje się na ^Zcnstrosse- która o ja. 
kie sto metrów wy^fJ ^'J.e się po skałach. 
takiej ciżbie cały urok miejsca ginie i n 'e ma 
sposobu ze sk u p ie ^ ®  ubys}ym napawać się j 
lubować cudami przyrody, z istną rozrzutnością 
tu rozsianemi, kiedy się wi<jzj ^ um dziwacznje 
odzianych próżniaków, kontrolujących }  książką 
w ręku, ażali R&iektr w opjsje teg0 miejsca cze
go nie przepomniał-

Zatrzymałem więc łódkę na środku jeziora i

P o s t a n o w i ł e m  czekać, póki Tellsplatte n i e  osamo
tnieje.

Tyra razem nie wiele wysiadło turystów. L eci 
był z ni®1, cały rój uczniów i uczennic, z nau
czyciela®’ nauczycielkami na czele, co bardzo 
Często 0 tej porze roku wydarzać się zwykło. 
Szw ajcar^ -'mbią uczyć dziejów ojczystych, robiąc 
z dziećmi wycieczki do miejsc, gdzie najcelniej
sze tychże zdarzenia się odbywały. A miejsc ta 
kich, któremi się szczycić mogą, ma;ą pod dosta
tkiem- J est Lenipach z kaplicą W inkelrieaa, jest 
M orgarpb  je s t Niifels, jest Grtitli i Tellsplatte i 
Hohle Gasse itd. —  brak zaś zupełny czegoś w 
rodzaju naszej Targowicy. Mają czem karmić na 
tych miejscach um ysł młodzieńczy i sposobić go 
do d a n e g o  zachowania i obrony tego, co już z 
górą szesc wieków istnieje i rozwija się z powo 
dzeniem. Szczęśliwcy!...

procesyą p 0 WąZKjej, w skale wykutej ścieżyn
ce, co od przystani do kaplicy wzdłuż jeziora 
wiedziet pociągnęła się szkoła, chłopcy przodem, 
a dziewczęta za nimi. Niecierpliwość ich w rwa
niu się naprzód poskramiali dwaj na czele kro
czący pedagodzy.

Za szkołą, nieco wolniej postępowała pstra gar
stka turystów z nieodstępnemi Badekerami w rę 
ku. Zdała ud innych, straż tylną tworząc, szły 
trzy osoby —  dwaj mężczyźni i jedna kobieta, 
na każdym kroku prawie się zatrzymując i roz
glądając po okolicy. Ci nie mieli czerwono opra
wnych „przewoduików“ w ręku i odzieniem też, 
wcale nie starannem , wielce się różnili od po
przedzających ich obieżyświatów.

Łódka moja za daleko była od brzegu, abym 
mógł był rozpoznać rysy ich twarzy. Jeden z 
dwóch mężczyzn tej grupy zwrócił wszelako na 
siebie szczególną moją uwagę. Niedźwiedzie jego 
ruchy, istni# herkulesowa postać, ubiór wreszcie, 
żywo mi przypomniały sympatyczną osobistość 
pewnego wychodźcy, byłego podpułkownika

wojsk rosyjskich, z którym .fipść zażyła wiązafe 
mnie znajomość. Gdyby nie to, zern wiedział, i 
z pewnością znajduje się nad brzegam. Lemanu, 
j mocno byłem  przekonany, i  >. chroniczne suchoty 
jego kieszeni w żadet sposób nie pozwoliłyby 
mu tak dalekiej podjąć wycieczki, byłbym  uległ 
złudzeniu i nań z łódki zawołał.

Skierowana jednak na osobę „pułkownika11, jak 
go dla skrócenia zwaliśmy, wyobraźnia, już się 
odeń oderwać nie mogła. Podczas gdy tam w 
kaplicy jeden  z pedagogów stentorowym  głosem 
uczniom objaśniał freski Sttlckelberga, przedsta
wiające historyę W ilhelm a Telia i przysięgę u* 
G riitli, ja  zbliżając się bardzo zwolna do brzegu, 
przebiegałem myślą niektóre zdarzenia z burzli
wego życia mego znaj°mego. .

A bogateż to było ^  zdarŁonia życie. Oto kil
ka rysów, charakteryzujmy®*1 teg° niepospolitego 
człow ieka: Był on synem wyższego mikołajew- 
SL-iej gwardyi oficera, wychowany w mikołajew- 
skim jakimś zakładzie wojskowym. Przed powsta 
niem polskiem r. 1®® znajdował się w chara
kterze kapitana generalnego sztabu w Krzemień 
cu. Dywizya, w które służył, m iała wyruszyć do
Radomia. On, przewidując, że mu tam  walczyć 
wypadnie z powstańca®’, udaje się do Petersbur
ga i stara się o przeniesienie do innego oddziału 
wojsk, a g()y mu °dmówiono, podaje się do 
dymisyi. p 0(jania te£° n ’e przyjęto wprawdzie, 
lecz zostawiono g° w . P e tersburgu.

R° powstaniu brał jego, także oficer wojsk ro
syjskich, wracają® z Litwy do Petersburga, od
wiedza go w jeg° ® 'eszkaniu po długiem niewi
dzeniu i chce ®u 81§ rzucić w objęcia.

—- Pozwól kochanku! _  zatrzymuje go pułko
wnik, —  powiedz mi najprzód, czy wieszałeś?

— Nie bracie, nie wieszałem ! —  brzmiała od
powiedź.

—  W takim razie witaj m i ' —  i tu  dopiero 
otworzył m u ra®’ona...

Nieszczęśliwy koniec powstania, Jctórem się 
żywo zajmował i któremu sprzyjał, głęboko go do
tknął. Rozchorował się wtedy i za granicę dla le
czenia się jeździł.

W  r. 1866 wydał polityczną broszurę, kiórej 
cały nakład, nim  się jeszcze rozejść mogła, został 
przez petersburgską policję zabrany. Autora oczy
wiście aresztowano.

— W jakim celu napisałeś pan tę broszurę ? —  
pytał go ksiąię Trubeckoj, jeden z sędziów se
natu.

—  Aby dowieść tobie, mości książę, wam pa
nowie sędziowie, tudzież wszysicim cenzorom i pro
kuratorom, żeście wszyscy bez wyiątku ludzie 
niepotrzebni, i że ja także stanę się zoyteeznym, 
skoro was nie będzie... —

Za granicą, dokąd umknąć ma się udało, pu ł
kownik słynął pod charakterystyczną nazwą : Ho 
des nihilistes, którą go dowciin- Paryzanie 
ochrzcili... Życie na ooezyźnie złamało gc jednak, 
rozpił się nieborak... Lecz i największa nędza, 
tak ie  czasem i jeść nie było co, nie m ogła go 
pobudzić do prośby o wsparcie u starszego brata, 
który był i dziś jeszcze jest generałem  wojsk 
rosyjskich, dowodzącym całą dywizją...

Z tych wspomnień obudziły m nie młodzieńcze 
głosy, które u Tellsplatie zabrzmiały nu outę 
R uffst du mein • aie~land! H ym n to narodowj 
szwajcarski. Daleko po wodach jezion rozlegał 
się śpiew poważny i rozbudzał eeh* po piono
wych skałach brzegu i ich rozpadlin*®*1- ścieżka, 
wiodąca z przystani do kaplicy, zaludniła się 
snowi/ wracającymi od tej ostatniej turystam i 
i młodzieżą. Trzech wyż wzmiankowanych osób 
nie było miedzy uitni i ujr**łem i0 u kapliey, 
gdy łódką mu ąłem  zagięciu porosłego gęstw iną 
na onem miejscu brzegu

(C. d. n.)
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swoją sk ie roaa ł La pow iat/ południow o-w scho
dnia i tam  z-kładał biblioteki i czy tek ie  dla 
polskiej ludności. Do polecenia walnego zgroma
dzenia WydzLJ się nie zascósował, tak dalece, ża 
n. p. w powiecie kołomyjskim, kossowskim i t. d 
dotąd nie założono a n i  j e d n e j  biblioteczki 
polskiej, pomimo że w tam tych stronach wś*-ód 
ludności laskiej mieszka wielu Polaków i są osa
dy mazurskie, liczące czasem po 300 głów. Na
tomiast sięgnął W ydział do powiatu łańcuckiego, 
jarosławskiego, gdzie założył 17 biblioteczek, za
pominając chyba -  powodach, jakie skłoniły w al
ne zgromadzenie do polecenia szczególnej opiece 
Wydziału powioly południowo-wschodnie. W alne 
zgrom adzenie nią żądało od Wydziatu pracy 
nieuczciwej n. p. polonizacyi iiusmów, broń 
b oże! chodziło mu tylko o zachowanie tego, co 
nasze, co polskie. Jeżeli osady polskie na Rusi 
nie znajdą u nas pomocy i opieki, to rzecz n a 
turalna, że muozą z czasem się wynorodowić i 
jeszcze bardzo byłoby dobrze, gdyby to się stało 
pod wpływem narodowców ruskich, ale któż nas 
zapewni, że wśród walki dwóch stronnictw, nie 
ogarnie ich prąd moskiewski i że lud szczero- 
polski, nie stanie się po części z naszej winy wro
giem swojej narodowości. A zresztą chociażby 
nawet lud polski miał się zruszczyć pod wpływem 
narodowców, to i na to nie powinniśmy pozwo
lić. Rucini bronią swego ludu, my brońmy 
swego.

Gdy Towarrystwo oświaty wszystkie powiaty 
oędzie miało na względzie, a szczególnie te, w 
których liczba analfabetów jest wyższą (n. p. po
wiat kołomyjski ma 98%  nieumiejących czytać, 
»ni pisać) — to będzie mogło wtedy nieco gło
śniej zapukać także do Rad powiatowych o po
parcie i pomoc i jesteśmy pewni, że one nie 
po 5 złr. jak to teraz uczyniła ttada powiatowa 
w Bóbrce i Brzeżanach, ale po kilkadziesiąt i 
więcej złr., udzielą Tuwarzystwu, którego celem 
zerwoine więzów ciemnoty, a tern samem i n ie
w oli

Sprawy sejmowe.
L w ó w , 31 marca.

(Budżet na  r. 1890 sprawozdaniu komisyi 
budi. —  Odsetki od pcljczek i umarzanie ich. —  

Komisy a gosp. iruj. o hodowli bydła.)
K o m i sjy a b u d ż e t o w a  zamknęła wczoraj 

wieczór budżet na rok 1892 z następującemi osta- 
tecznemi wynikłościami:

W y d a t k i  prelim inowane są w sumie 6 ,3 /4  66t> 
złr. Nieobjęte są jednak  dwa przedłożenia W y
działu krajowego, obciążające budżet, które dotąd 
nie zostały załatwione, a mianowicie: podwyższe
nie funduszu pożyczkowego na budowę koszar 
z efektem finansowym na rok 1*892 w kwocie 
200.000 złr., oraz sprawa podniesienia chowu 
b jd ła  w kraju z sum ą 52.500 złr., — przeto ra
zem z wydatkiem wyższym o 252.500 złr.

D o e h  d y  w ł a s n e  prehm inuje komisya w 
sumie 898.334 złr.

Pow staje przeL. n i e d o b ó r  do pokrycia z in
nych oródet, * prło .U w n y ł lU tin. łoda  tirami Oli
podatków w sumie 3,476.331 złr.

P rzy  zatrzymaniu dotychczasowego dodatku od 
podatków po 36 ct. od sumy podatku 10,500.000 
z łr i przy wydatności 1 ct. na 105.000 złr. mc 
i w  uzyskać dochód w kwocie 3,780.000 złr. Po 
potrąceniu zatem tego dochodu z dodatków od 
faktycznego niedoboru funduszu krajowego, wy
kazanego w powyższej sumie 5,476.331 (— 3780000 
złr. z dodatków) pozostanie jeszcze kwota złr. 
1,696.331 którą pokryć potrzeba będzie albo pod
wyższeniem dodatków a lb j pożyczką.

Gdyby zaś Sejm uchwalił jeszcze dwie pozycye 
wydatku na chów bydła i fundusz koszarowy w 
kwocie 252.600 złr., wówczas kwota, dla której 
obmyśleć trzeba pokrycie, wzrośnie do sumy 
1,948.831 zł/. Pokiywająe zaś tę sumę dodatka
mi do podatków, potrzebaby było nałożyć w y ż- 
s l j  d o d a t e k  o 18*/, ct. —  czyli razem 54*/, 
centów od każdego złr. podatków bezpośrednich.

W  kułach poselskich przypuszczają jednak, że 
wydatek w roku 1892 na chów bydła da się ob
niżyć do 12.500 złr.; zaś na fundusz koszarowy 
do 100.000 złr.. wówczas o 130.000 złr. zmniej
szyłby się wydatek nieobjęty zestawieniem komi- 
syi budżetowej i pozostałaby sum a 1,818.831 z łr ., 
dla której potrzeba znalese pokrycie po nad do
chód, uzyskany z 86-centowego dodatku, —  a 
zatem w razie pokrycia tej sumy dodatkami n a 
ł o ż y ć  d o d a t k i  w w y s o k o ś c i  53 ct.

Wczoraj wieczór i dziś obradował subkomitel 
komisyi budżetowej, pod przewodnictwem  dra

Dunajewskiego, w celu zastanowienia się nad 
sposobem pokrycia niedoboru funduszu krajowe
go, któremu to subkomitetowi przedstawi gene
ralny sprawozdawca budżetu, p. Stanisław hr.
Badeni, ostateczne rynikłości budżetu n a r . 1892.
Są zdania, iż należy w e j ś ć  n a  d r o g ę  k o n -  
w e r s y i ,  inni chcą miernego podwyższenia do
tychczasowych dedatków i pokrycia reszty niedo 
boru pożyczką. N a j d a l e j  d o  j u t r a  z o s t a 
n i e  t a  k w e s t y a  o s t a t e c z n i e  z a d e c y d o 
w a n ą .

Komisya budżetowa załatwiła także na podsta
wie referatu p. G o l d m a n a  rubr. X IX  wyda
tków prelim inarza na rok 1892 „ o d s e t k i  od  
p o ż y c z e k  i u m a r z a n i e  t a k o w y c h 1*.

Komisya podnosi, że pożyczki, które się um a
rza, i od których opłaca się odsetki z rubr. XIV 
budżetu krajowego funduszu, wynoszą z począ
tkiem roku 1892 ogólną sum ę 9 .294163  złr., 

tej sumy przypada kwota 7.650.100 zlr. na 
pożyczki emisyjne, zaś kwota 1,644.063 złr. na 
pożyczki nieemisyjne. Doliczywszy do tego poży
czki, które umarza się z innych rubryk budżetu 
funduszu krajowego w kwocie 442 113 złr. 67 
ct. —  okazuje się, że ogólny stan długów krajo
wych z początkiem roku 1892 w ynosił 9,736.276 
złr. 62 ct., z których pożyczki emisyjne wynoszą 
7,650.100 złr., a nieemisyjne 2,086.176 złr.
62 ct.

Wydział krajowy prelim inował na um arzania 
pożyczek i odsetki w tej rubryce 1,311.713 złr., 
komisya budżetowa uchwaliła wstawić kwotę 
1,350.955 złr. P jw iększenie nastąpiło wskutek 
wstawienia dodatkowo sumy 39.242 złr., na po
krycie niedoboru za r. 1890, w tej kwocie spra- 
wdzunego.

K o m i s y a  s e j m o w a  g o s p o d a r s t w a  
r a j  o w e g o  w s p r a w i e  p o d n i e s i e n i a  

h o d o w l i  b y d ł a  wypraccwała ustawę o licen
cjonowaniu buhajów gm innych, a nadto stawia 
następujące wnioski: 1) Poleca się Wydziałowi 
krajowemu, aby w porozumieniu z komitetami 
central u emi Towarzystwa galicyjskiego i Towa 
rzystwa rolniczego krakowskiego wypracował 
przepisy wykonawcze do ustawy hodowlanej (u 
stawy o licencyonowaniu buhajów i utrzymj wa- 
niu buhajów gminnych), a to dla pojedynczych stref 
i całego kraju. 2) Utworzonym zostaje stały fundusz 
hodowlany w wysokości 50.000 złr. na udziele
nie pożyczek tym gminom, które według ustawy 
o licencyonowaniu buhajów i utrzymywaniu bu
hajów gm innych będą musiały postarać się o bu
haja gminnego, a nie rozporządzają dostateczne- 
mi na ten cel środkami. Fuudusz ten będzie o- 
sobuo administrowany, a zwroty udzielanych z 
niego pożyczek będą wpływać napowrót do te 
goż funduszu. Na utworzenie funduszu tego w sta
wiane będą w budżet krajowy od roku 1892 po
cząwszy, przez cztery Jata. raty po 12.500 złr 
rocznie. 3) W budżet funduszu krajowego wsta
wianą bęazie przez lat 10 , od roku 1892 począ- 
wszy, kwota 30.000 złr. rocznie, na inne środki 
podniesienia hodowli bydła, a głównie na sub
wencjonowanie ebór zarodowych, na zakupno 
buhajów rasowych, premiowanie hodowców itp.
4) Poleca się W ydzia łow i kraj. aby w y jed na ł  a 
rządu na ten cel pod 3) wymienioną subw encję 
** s t» rb H  państwa, po  30,h0O złr. rocznie przez nietylko 
lat 10. 5) Tolei-1 się VFydzuk„w: nrsjowamii, apy TrTRnznj 
wezwał Wydziały pow ia tow e do przyczynienia się 
z funduszów powiatowych do wydatków na cel 
podniesienia hodowli bydła w powiacie. 6) Pole
ca się Wydziałowi k ra jow em u ,  aby przy u<lz:o]a- 
mu pożyczek i zasiłków wyżej pod 2) i 3) wy
mienionych uw zględniał w pierwszym rzędzie te 
powiaty, których reprezentacje  funduszami swe- 
ini przyczyniają się do wydatków na podniesie
nie hodowli bydła w powiecie. 7j Poleca się W y
działowi krajowemu, aby postarał się o odpowie
dni statut dla „Towarzystw hodowlanych" i „Spó
łek utrzymywania buhajów." 8) Poleca się W y
działowi krajowemu, aby postarał się o odpowie
dni stosunkom kraju podręcznik o utrzymywaniu 
buhajów gm innych. 9) Poleca się Wydziałowi kra
jowemu, aby w porozumieniu z komitetami cen- 
tralnem i Towarzystwa gospodarskiego galicyjskie 
go i Towarzystwa rolniczego krakowskiego, uło
żył program  wystaw przeglądowych bydła połą
czonych z premiowaniem lu d o w c ó w ,  k tó reb y  się 
odbywały przez dłuższy szereg lat we wszystkich 
okolicach kraju. Sprawozdawcą w Izbie będzie 
pos. Adam S a p i e h u.

z najniebezpieczniejszych anarchistów paryskich 
i domniemanego sprawcy zamachu dynamitowego 
przy ulicy Clichy. Wszysikie dzienniki paryskie 
upatrują w pojmaniu Ravacho!a wypadek polity
czny pierwszorzędnego znaczenia, ponieważ za 
dano w ten sposób dotkliwy cios anarchizmowi 
we F rancji. Ńie tylko bowiem pozbawiono g ru 
pę najniebezpieczniejszych anarchistów energi
cznego i zręcznego szefa, ale wykryto także ich 
laboratoryum pirotechuiczne i pozbawiono przez 
to środków wybuchowych. W  mieszkaniu Rava- 
chola znaleziono mnóstwo retort, pr^yborów, p re
paratów chemicznych i znaczną ilość gotowego 
dynam itu ; prócz tego wykryto, że zajmował się 
on fałszowaniem monety i znalezione maszyny, 
których do tego używał. Znaczne środki pienię
żne, jakiem! rozporządzali anarchiści, z tego źró
dła płynęły.

O szczegółach samego aresztowania dowiedzieli 
się czytelnicy z wczorajszych depesz. Tutaj doda
my tylko, ie  zau.m przywieziono Ravachola do 
prefektury, usiłował umknąć i z wielkim trudem  
dopiero udało 6ię agentom związać go silnie. Na 
podwórzu prefektury, kiedy go rozwiązano, rzu
cał się znowu * Wyrwał nawet pałasz jednem u 
z polieyantów, a«  go rozbrojono. Z początku nie 
chciał się p rz jznsć, że jest RavachoIem, ale gdy 
go skonfrontowano z kilku innymi anarchistam i 
i dowiedziono niewątpliwie tożsamości osoby, 
przyznał się do Vszystkiego. Wyznał, iż popełnił 
morderstwo, bezcześcił groby, fałszował pienią
dze i jest spr»wcą zamachu przy ulicy Clichy. 
Zamach na bulwarze Saint-Germain podobno nie 
jest jego dzieFm

Ravacho) p ^ d o p o d o b n ie  skazany zostanie 
na śmierć, poo/tao że nowe prawo przeciwko 
dynanatardom n>« może być do niego zastóso- 
wanem

Proces RaV»chola toczyć się będzie praw do
podobnie nie w Paryżu, lecz w m<wem mie
ście Montbrisou, aby uniitnąć zbyt wielkiej 
wrzawy, jaką seHsacyjny ten proces wywołałby 
w stolicy.

Uwięzienie Ba?achola wzmocn: stanowisko obe
cnego gabinetu* ponieważ uspokoi opinię publi
czną, która rozdrażniona niebezpieczeństwem, za
rzucała już rz^owi brak energii i zręczności 
wobec zamachów anarchistycznych. Teraz Paryż 
odetchnie spokojniej, ponieważ główny herszt 
czynnych anarchistów uwięziony, a około 40 anar
chistów cudzoziemców wydalono z Francyi. Czy 
jednakże zamachy dynamitowe ustaną, przyszłość 
dopiero okaże. Anarchizm w Paryżu nie został 
jeszcze zdławiouy, ponieważ według opinii, wy
powiedzianej pn ez byłego szefa policyi K e- 
r a t r y, w s»mjm Paryżu znajduje się prze
szło 80 swojskich a niebezpiecznych anarchi
stów.

W  każdym razie policyi łatwiej już będzie u- 
porać się z tą niebezpieczną partyą, ponieważ 
przy ostatnich poszukiwaniach skonfiskowano pa
piery, kompromitujące anarchistów i ułożono do
kładną listę anarchictów, tak iż polieya będzie 
mogła rozciągnąć ścisły nadzór Lad tą partyą!

wili wstrzymać się od udziału w obradach Soj 
mu tyrolskiego, została złamaną. Czterech klery- 
kałów, a mianowicie dziekani I n a m a  i C a n e  
s t r y n i ,  proboszcz V a n e n t i n e I i  i adwokat 
dr. \ i e r o  złożyli przyrzeczenia poselskie. Za
miarem ich było przy składaniu przyrzeczenia 
oświadczyć, że mają zamiar brać udział tylko 
rozprawach nad ustawą szkolną i że tylko dla 
tego przybyli do Sejmu. Ponieważ takie zastrze
żenie okazało się niemożebnem, przeto posłowie 
owi złożyli przyrzeczenie bez wszelkiego oświad 
czenia, jednakowoż natychm iast potem opuścili 
Izbę poselską i nie brali udziału w obradach 
pomimo, że na tern samem posiedzeniu zała
twioną być miała sprawa obchodząca ludność

Pojmanie Ravachola.
Wczorajsze telegram y paryskie doniosły o are

sztowaniu i uwięzieniu R a v a c h o l a ,  jednego

N a ro d n i L is ty  donoszą, że ministerstwo oświaty 
usunęło posła S  p i n c i c a z urzędu profesora 
przy seminaryum żeńskiem w G o r y c y i .  Po 
wodem tego miał być fakt, że poseł ten w cza 
sie wystawy zagrzebskiej oświadczył się za po 
łączeniem krajów kroackich oraz fakt, że pos. 
S j p i n c i c  brał czynny udział w agitacyi przy 
wyborze posła L a g i n i i  do Rady państwa Jest 
to nowy dowód tolerancyi wobec narodowości 
słowiańskich.

W Izbie poselskiej Sejmu węgierskiego pos 
A p p o n y i  imieniem swego stronnictwa oświad
czył, że głosować będzie przeciw przejściu do 
szczegółowej dyskusyi budżetowej. Oświadczenie 
to uzasadniał pos. A p p o n y i  w znany sp< 
rozwiązaniem Sejmu, nadużyciami przy wyborach 
i odmową rządu, aby reform ę ustawy wyborczej 
postawić na czele program u prac pariam entar 
nych. W  tym dachu pus. A p p o n y i  uczynił 
wniosek, zmierzający do odrzucenia budżetu w 
rozprawie ogólnej

Z  Niemiec.
Parlam ent niemiecki uchwalił dnia 31 marca 

w trzeciem czytaniu zasadniczą ustawę o ew en
tualnym stanie oblężenia w Alzacyi Lotaryngii 
i kredyt dodatkowy dla kolei strategicznych, po 
czem został zamknięty przez sekretarza stanu 
dla spraw wewnętrznych w Rzeszy, przez Botti- 
chera.

Izba poselska sejmu pruskiego uchwaliła w dru- 
giem czytaniu, według brzmienia komisyjnego, 
ustawę, znoszącą konfiskatę funduszu welfickiego. 
Kapitał tego funduszu, wynoszący 42 mil. marek 
w obligacyach. ma pozostać nadal w posiadaniu 
rządu pruskiego, tylko dochód z kuponów 4-pro- 
centowych będzie oddawany spadkobiercy, oczy
wiście po strąceniu sumy wydatków. Niektóre 
dobra i zamki pozostaną również w rękach rządu 
pruskiego aż do czasu, kiedy ks. Cumberlandzki 
zrzeknie się swoich praw dziedzicznych do tronu 
nannowerskiego. Podczas rozprawy p. Richter do
maga! się przedłożenia umowy, zawartej z księ
ciem Cumberlandzkitn, ale wniosek jego upadł, 
gdy minister skarbu Micjuel wykazał, że Sejm 
w tei sprawie nie ma praw a upominać się o przed
łożenie tego dokumentu.

W dziennikach niemieckich toczy się rozprawa 
jej noćtU A działalność ta w ostatnim *2 organem ks. Bismarka hfamb. Naehr, który

czasie eor..z i,urdziej przerażające przy b ie rać  za- w ostatnich dniach wykazał,  że stronnictwo kon- 
częła ro z m ia ry :  anarchiści posiano  wili działać serwatywne w ^Niemczech nietylko nie popiera ło  

za pom ocą  dynamitu, ale i za pomocy 1 jedności niemieckiej, ale jej przeszkadzało; — po 
r s t i j t b b ó j s t w a ,  aby  -.bliży# Się do rwegc zdobyciu jedności nietnecKiei na polach chwały

wojennej we Francyi należało przeprowadzić ją 
w kraju i w tym celu oprzeć się na jakiemś sil- 
uem stronnictwie parlam entarnem . Takiem stron
nictwem było narodowo-lioeralne.

dotychczasowe niejasne 1 niepewne 
Wybory odbędą się an. 15 maja, a n °ffa|  
zbierze się dn. 7 czerwca. Rozwiązanie ^  
rozpisanie wyborów dotknęło niemile D el/ p 
i jego zwolenników, bo nie przypuszczał*1̂  
rząd ucieknie się do tego środka. Według 
Corr. Delyannis i przewodnik t. zw. trzecie]Ir 
tyi Rally połączą się do wspólnej w a lk i* . 
czej. Z rozwiązania Izby zadowoleni są tylifco j  
lennicy Trikupisa, bo mają nadzieję, że * ? j. 
stwo będzie po ich stronie. Należy 
przyszła Izba liczyć będzie znacznie więcej , 
ków, bo blisko dwusta, odpowiednio do **
ludności. Za kilka dni ma rząd ogłosić - ^
gram wyborczy i we wszystkich okręgach 
wić własnych kandydatów. Główną treści% . 
programu będzie wskazanie środków dr* * 
wadzenia ładu w administracyi skarbowej 
podniesienia dochodów i dla przywróceniu/®?., 
wagi w budżecie. Trikupiści i Delyanniśc*. nI/ “ 
mieszkają również ogłosić swoich prog ‘ *D1 ( 
roztrząsnąć sytuacyi ekonomicznej, —  w alk * .-  
borcza zatem toczyć się będzie głównie o k*®* 
ekonomiczną.

,  ---------------

Kronika.
18'r a k ó w , 1 kuńet1**

W Muzeum techniczno- przemysłoweifl
skiem , odbędzie się w wyzszym zakładzie al 
wym dla kobiet imienia dra A. Baranieckiego * 
botę 2 bm. od godz. 12— 1 siedmnasty nadzwyo** 
wykład dla szerszej publiczności. Prof. dr. 
S o k o ł o w s k i  mówić będzie „O reformator** 
reformach politycznych w Polsce XVI Wieku. 
Bilety wstępu można nabywać w zarządzie Mo*® 
i i1 wejścia do sali wykładowej przed pielekcjł 

Pierwsa/ wieczorek stowarzyszenia nao°*fjj 
lek w Krakowie — jak już donosiliśmy — odbrJ 

3 b. m. o eodz. 7 wieczorem

zebrania nie miewają z góry zakreślonego nrofff***?

się w niedzielę 3 b m. o godz. 7 wieczorem 
Towarzystwa muzycznego. Jakkolwiek tego I

gdyż nie są to koncerty organizowane, tc j| 
dowiadujemy się, że

peł*1'

celu, który polega na zupełnem obaleniu obecnegu 
ustroiu społecznego.

O charak te rze  i ce lach  tej party i  da je  pojęcie
poszukiwań „Ma 

Czytamy tam między
skooISkowauy podczas o-Sutniih
nuel du Parfait anarch i e  
innenoi;

BA.ni śladu nie powlnno pozostać z przeszłości 
Raz na zawsze zniweezyć należ) wszelkie urzą 
dzenii Państwowe, re ^gię, adm inistrację i cały 
dzisiejszy Ustrój sp°^eCzUy. Należy burzyć i ni
szczyć t>ez skrupułu wszystkie gmachy, które dają 
przytułek j punkt 0P8rcia jakiejkolwiek władzy.
Należy wysadzać tk P°^ietrze kościoły, klasztory, 
koszary, więzieni#*, T e k tu r y ,  ra tu sz e ! W plo- 
a iiyidach zn iszczy/ /  s<ystkie papiery rządowe, 
zarówno jak wszys*.1? Papiery wartościowe! spa
lić urchiwa gmin 1 .apartam entów , akta hipo
teczne i notaryalne- kmęgj bankowe, rzeki i weksle! 
Dopiero kiedy for,0.a starego społeczeństwa, sta
rego ustroju zost#1318. zniszczoną, można będzie 
pomyśleć o orlrodzeI11,: produkcji i życ.s społe-
czuego na zasadach ZDPełnej wolności."

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  1 kwietnia.

Solidarność pos*0* Włoskich, którzy poslano-

Z  Serbii
Ministerstwo serbskie zostało nareateie zrekon

struowane: dotychczasowy prezes ministrów Pa- 
szic oznajmił w klubie radykalnym, jakim będzie 
•skład gabinetu. Ten skład odpowiada dotychcza
sowym przypuszczeniom. Prezydyum gabinetu i 
sprawy zagraniczne obejmie Paszic, sprawy we
wnętrzne w miejsce Gjai obejmie Milosavlevic, 
sprawy skarbowe Pacu, a wojenne Velimirovic. 
R egencji nie udało się utrzymać w ministerstwie 
wojny ii Karalnego Praporcetovica —  i Gjaja m u
siał ustąpić, bo jako urodzony w Austryi, prze
zywany „Szwabem" stał się niedogodnym dla 
skrajnych radykałów.

Ponieważ szereg prac parlam entarnych został 
wyczerpany i m in.stsrstwo przekształcone, przeto 
skupczyna będzie odroczona nie doczekawszy się 
wyjaśnień na interpelacyę liberalnego Maszica o 
zbrodni stanu i zdradzie kraju, jakich Paszic 
miał się dopuścić podczas wojny serbsko-bułgar- 
skiej.

Z  Orecyi.
W Grecyi rozpisano wybory w tej 

nowa Izba stworzy nową sytuacyę,
nadziei, że 
usunąwszy

zainaugurują wieczór: 
rusińskie Noskowskiego i Muzyka baletowa * » * 
rada Wallenroda"; wykonawcami będą: dyrełrto* t, 
leśsKi i jego uozennica, znana już z wystęy0] ^ 
Towarzystwie muzycznem, oraz panna Spł#*** 
Deklamować będzie pani Siemaszkowa

Otrzymujemy następujące pismo Szano^
Redakcyo! Proszę o łaskawe umieszczenie ^  * 
em piśmie następujących wyrazów: j.

Odnośnie do mojej oferty, nie pazezemLie *  ? 
smach publicznych ogłoszonej, dotjoząoej pr°)e 
wanej nowej uliey z Podwala do Studenckiej — n ^ 
żarn za potrzebne donieść osoboir interesujący® 
tą sprawą, iż wstrzymałem ziobienie z niej j,
wego użytku, a to dlatego, że dowiedziałem 
wielu radców miejskich moją dobrą chęć znP1 
mylnie pojęło.

Kraków, 31 marca 1892
Z prawdziwem

Dr. Józef Retinger.
Konserwatorowie zabytków sztuki. v , 0,

pisma komisyi cent-alnej dla zabytków sztuki i P 
mników histt^ycznyoh w Wiedniu z dnia 2 mar 
Li r„ miniatp wyznań i oświato orzedłużył resk  ̂
ptem czas działalności konserwatorów: prM- 
Ludwika Ćwiklińskiego i dra Wojoiecha hr. D* 
duszycklego w Jezupolu, Karola hr. LanokuronH] 
go w Rozdole, piof. dra Józefa Łepkowsk.egc 
Krakowie, Władysława Łozińskiego we ^wo* ’ 
prof. Sławomira Odrzywolskiego w Krakowie, W 
dysława Przybysławskiego w Czortowcn, prof- 
Izydora Szarauiewicza we Lwowie, Jana hr, Sz®P * 
ckiego w Przyłbicach, dra Stanisława Tomko*1
w Krakowie i piof. Juliana Zaohariewicza we h * !

id#przeo 

nać**

i

wie na lat pięć i zatwierdził ich na ten 
czasu w tyoh urzędach honorowych.

Odznaczenia artystów. Cesarz Wilhelm ^
malarzom K azim ierzow i PoohwalEkiemu i Jack® 
Malczewskiemu, oraz rzeźbiarzowi Tadeuszowi I  
gerowi w Krakowie, z powodn zeszłorocznej wy8*' 
wy dzieł sztuki w Berlinie, mały złoty medal 
sztuki.

Zmarli. Jan Chryzostom Sebastyan M i k u s z 8* i 
e*ki, emerytowany radca sądu krajowego wyi* 
we Lwowie, urodzony w Krakowie w 1821 r., »®* . 
wczoraj we Lwowie. Ś. p. Mikussewski pracował 
sądownictwie krakowskiem jeszcze czasów ^  
czypospolitej. Po organizacji sądownictwa przof* 
siony został do Sambora, a następnie do Lw®* 
Jako prawy i zawsze sumienny sędzia, przytem 
watel pełen najszlachetniejszych przymiotów oW 
rakteru, ws..odzie, gdziekolwiek praoował, otao* 
był powszechną czcią Zmarły był ożenionym t 
strą Zygmunta Kaczkowskiego. Ciężkie ciosy cedf

JAN K0MENSKY.
‘ (bokoaeMAiei

W swej „Dydaktyce" pu*laj*. K o m tu n }  lu y .ł-
ny system wychowawczy, w szczegółach prze
prowadzony i doWadnie umotywowany. Według 
tego systemu nauka i wychowanie ma trwać Jo 
24 roku życia. Szkoła dzieli się na cztery sto
pn ie : 1) Scholu m aterna , szkoła macUtzyńeka, 
do 6 roku życia. 2) Schola vemacula, szkoła oj
czysta, odpowiadająca naszej szkole ludowej do 
12 roku życia. 3) Schola latina, odpowiadająca 
n»ezym gimnazyom do 18 roku życia. 4) Acn- 
demia do 24 roku życia. Obok udzielania wiadi - 
mości na wszystkich stopniach wychowania szkol
nego kształcić należy człowieka: w pierwszych 
6 latach pod okiem matki należy głównie kształ
cić zmysły i ułatwiać poznawanie rzeczy; w szko
le języka ojczystego — uczucie, wyobraźnię i Pa" 
m ię ć ; w szkole łacińskiej rozwijać rozum i roz
sądek ; w akademii—-wolę i charakter.

Najważniejszą jest szkoła języka ojczystego, 
w której Komensky dał nowożytnym społeczeń, 
stwom pierwowzór szkoły ludowej. Zamiarem je 
go było dać „pew ny sposób i doskonałe wska
zówki do zakładania we wszystkich gm m ach- 
miastach i wsiach chrześcijańskiego państw a ta
kich szkół, w któryebby młodzież obojga płci, 
nie wyłączając nikogo, kształciła się w u .uee. 
obyczajach i bogobojności, nabyła wiadomości 
w życiu niezbędnych i do życia się przysposobi
ła  —  w sposób łarwy, krótki j przyjemny, ale 
gruntowny, na przykładach i wzorach i Według

zasad z istoty rzeczy i z natury wysnutych." 
K ardynalną zasadą wychowania w wieku od lat 
6 do 12 ma być n a u k a  w j ę z y k u  o j c z y 
s t y m .

Mając na względzie wychowanie społeczeństw 
■w Sucii i i u w a  3 «* -1 tramnłńtfcrno demokraty
cznym, pragnie Komensky, aby oświata w języku 
ojczystym była ogólną, me fachową, powszechną, 
dla wszystkich pizystępną. „Naszym zam iarem ,— 
mówi Komensky, —  aby wszyscy, którzy urodzili 
się ludźmi, nauczyli się tego, co ludzkie. W szy
scy powinni się uczyć w spólnie, aby się wzaje
mnie zachęcali i pobudzali. I  wszyscy powinni 
się ćwiczyć we wszystkich cnotach, a także 
w skromności, zgodzie i wzajemnej usłużności. 
Nie należy zawczasu i za młodu rozdzielać sta 
nów, aby nikt nie miał sposobności wynosić się 
nad innych i pysznić się ze swego bogactwa lub 
godzenia. W szóstym roku życia niepodobna orze- 

do jakiego powołania dziecko ma skłonność 
1 Czy ma uzdolnienie do nauki lub rzemiosł. 
^  “resztą nie tylko dzieci bogatych i szlachty 
urodgjły się do tej godności, aby dla nich tylko 
przystępną była szkoła łacińska i dalsze koztał- 
cenie, a jjja junych wyzsza oświata miała być 
stan owczo zakazaną."

Aby luzumieć genF lną  śmiałość przytoczonych 
jłów , pamiętać że wypowiedziane były w
X II Wieku, kiedy szkoły jezuickie przeznaczone 
były prawie wyłącznie dla synów szlachty i dla 
bogat/ch , a w gamym systemie szkolnym znajdo- 
dewała ząstoaowanje zasa(j a kastowa —  tak dalece, 
że biedniejsi bogatym uczniom z wyższej szlachty 
usługiwać Wisieli; u ś  nauka języka ojczystego 
nie tylko wyk, uczoną była z programu szkół je

zuickich, ale naW^ ^Protestanckich szkołach nie 
była jeszcze w pr1®1 ,z®uą. W historyi oświaty 
ludowej Komensky ^aJQiuje w Czechach i w kra
jach protestanckich a“is sam° stanowisko, jak we 
Francyi słynny p a s c ^ j  j je^o przyjaciele janse- 
niśui A i H & u i d ,  ® c e i o t i  inni. —  We 
w szy s tk ich  Łreszfą ^ ^ g ó ła c h  program u szkoły 
ludowej okazał się Ko^eusky głębokiero myśli
cielem, praktyczny111 °rmatorem i prawdziwym 
znawcą duszy d z i e ^ 6^-

1‘rogram szkoły âCl^8kiej i akademii, zastoso
wany do potrzeb czasa> kiniej już odpowiada dzi
siejszym naszym poję^0lb [ nie zupełnie zgadza 
się z wymaganiami ^ ' / ^ t e g o  noetępu- I  na tem 
polu jednakże przekazał nam Komensky wiele 
trafnych i g ł ^ 0kicb zasad, które stopniowo tylko 
i częściowo zostały orz ' u ^*!stnione i dla których 
dzisiaj jeszcze wrac#J4 Pedagogowie. Doskonała 
metod# nauki językó*- R°“Hdowy indukcyjny spo
sób nauczani^ wpr<>* enią przedmiotów real
nych i przyrodoznaWs ," & do szkół średnich sy
stematyczna nauka gi>nnasty'ti _  W3zystko to Jjóst
zasługą Komeńskiego-

Nie mogę także p /u m ąć  milczeniem bardzo 
trafnej i płodnej m yśh CZe®kiego pedagoga, na 
którą w nowszych c*asach dopiero zwrócono 
uwagę. Chciał on, aby w 8Z*ołach uczniowie nie 
tylko korzystali od L#'iczycieh, ale sam ' wzaje
mnie się nauczali. ten pomysł pedago
giczny zr°zumiano i u lZP(>zywi8tniono w Europie 
dopiero n& początku naflzeSo śniecią. Do h nglii 
wprowadzili tę zasadę głOSU| Pedagogowie B e l i  
1 L a n c a s t e r .  We F r 8" 1-*?1 syętem taki zasto
sowań) został pod n#zW$ mutuel
za czasów pierwszej republiki praez wielkiego

C a r n o t a ,  dziada obecnego prezydenta. Dzisiaj 
w wielu szkołach francuskich  ważny ten środek 
pedagogiczny ma nie małe zastósuwanie, zwłasz
cza zaś w tak 'zw anych szkołach normalnych, 
a w szczególności i w słynnej Ecole normale su- 
pćrieure w Paryżu, która wydała tylu znakomi
tych pisarzy, profesorów i mężów stanu. Między 
innymi znany krytyk i estetyk T a i n e jest wy
chowankiem szkoły normalnej.

W reszcie Komensky był jednym  z pierwszych 
pionierów wychowania i kształcenia kobiet. 
W prawdzie przed nim jeszcze we Włoszech, zwła
szcza zaś dla literackiego i poetyckiego wykształce
nia kobiety, zrobiono dosyć w iele; a później we 
Francyi arcybiskup F  e n e 1 o n gorliwie sprawę 
kształcenia kobiet popierał. Ale w jednym  i d ru 
gim wypadku chodziło o wychowawcze zakłady 
tylko dla córek szlacheckich. Komensky zaś, w 
duchu zasad hutnanitarno-dem okratycznych, tro
szczył się o naukę i wychowanie córek ludu i 
mieszczaństwa

Takie są zasługi Komeńskiego na polu peda
gogii i metodyki. Nie możemy rozwodzić się 
tutaj nad jogo zasługami, jako leksykografa cze
skiego, stylisty, filologa i fiiozofu. Francuski pro
fesor D e n i s  w nowem swem dziele L a  fm  de 
V indipendance bcheme nie przyznaje Komeń
skiemu zasług prawdziwego filozofa. Sąd ten o 
tyle jest słusznym, że wielki pedagog czeski nie 
stworzy* systemu filozoficznego i wahał się jesz
cze do pewnego stopnia pomiędzy seholastyczną 
filozofią średniowieczną, a empityzmem Bacona; 
wreszcie w usiłowaniu pogodzenia nauki przy
rodniczej z biblią posunął się tak daleko, że 
w sto lat po Koperniku uważał jeszcze ziemię

za środkowy pnnkt w systemie wszechświat* 
mniemał, że pozorny bieg słońca jest jego r** 
czywistym ruchem.

Nie da się jednak zaprzeczyć i czytelnicy 
powyższego zarysu sami to ocenić mogą. ie  dtt®] 
encyklopedyczny, który X V III wieku zajaśfl* 
we Francyi i potężne światło rzucił na Europa 
tkwił już w zarodku w Komeńskim. Wypieszc*®” 
ną myślą jego była pau su fia , która — niesi* 
ty —  w płomieniach Leszna zginęła dla po#“ 
inności.

Jaao badacz i myśliciel, stoi Komensky nie*31 
przeczenie niżej od wielkich koryfeuszów i 
czenników wiedzy Giordana B runa i Galileufl*^ 
ale jako reform ator szkoły i wychowania, z f  
był sobie nieśm iertelne imię w dziejach lu<F 
kości i geniuszem swym sięgnął az do nasz^r 
wieku.

Dziśiaj, kiedy zrozumieliśmy olbrzytf1,1 
socjalną doniosłość kwestyi wychowań*" 1 
czujemy większą, niż kiedykolwiek, potrzt* 
odświeżenia tradyc ji Komeńskiego. Wiek X 1 
zrobił wiele na polu oświaty ludowej, ale naM* 
szkoły średnie i wyższe są jeszcze, niestety, pu 
wielu względami krzyczącym anachronizm1!
I myślący obywate’ głęboko odczuwa azis>" 
brak drugiego Komeńskiego, któryby oDjął sw/* 
umysłem warunki i potrzeby nowożytnych sp ^  
łeczeństw  i kierując się tak szlachetnym, a ł*Jj 
praktycznym  zmysłem reformatorskim, wska**J 
nowe drogi naszemu szkolnictwu i zastóso^® 
system wychowawczy do naszych potrzeb u m /' 
słowych i socyalnych.

O. K .
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^  *»rata ukochanych dzieci, przed laty już bole-
6 oddziałała na stan jego zdrowia.

.Zofia z Kórnickich M a l i n o w s k a ,  żona kandy- 
notarjalnego, zmarła w Kozowy w 29 roku

voia.
kołźeństwa l-ytualne. Czytamy w Czasie: „Fre- 

*Kł um sądu krajowego wyższego w Krakowie ro- 
*Młało okólnik do podległych soLie sądów, w któ- 
*- zaznacza, że ministerstwo sprawiedliwości zwró-

uwagę na notoryczny zresztą fakt, iż Izraelici
* Galicyi przy zawieraniu małżeństw często tylko 
totalności, swoim rytuałem wskazane, wypełniają, 

\o ie  przestrzegają przepisów, wymaganych w usta
no Jo zawarcia ważnego małżeństwa. Okoliczność,

takie ze stanowiska prawa cywilnego nieważne 
tołżeństwa Izraelici uważają za zupełnie prawne, 
Jo wielką doniosłość w postępowaniu 
tforza się bowiem, że przy psrtrakiacyach 
*łch, jeżeli trzecie osoby żadnych nie podnoszą ża
r tó w  osoby, przedstawione jako ustawowi spad
kobiercy, nie bywają wzywane do wykazania swego 
t*V a spadkowego i że w ten sposób sądy uważają 
tęsto jako z ważnego małżeństwa pochodzące oso 
v . które, według ustawy, wcale jako takie uważa- 
*• byś nie mogą, a tern samem także żadnego pra- 
*a do spadku nie mają. Jest to rzeczą ubolewania 
fiodną, że małżeństwa, którym państwo odmawia 
Ważności, w szerokich warstwach ludności stały się 
**fcząjtm i są osłonięte pozorem małżeństw pra
w ic zawartych. Interes więc powagi państwa „ j -  
Maga, aby ukiem u pomijaniu ustawowych przepi
ą ł  wszelkiemi środkami zapobiegano, a do tego 
Kielce przyczynić się mogą sądy, albowiem one 
Ptzy pertraktacyacL spadkowych mają wielokrotnie 
^Posebność baaać stosunki familijne i zająć decydu
je*  stanowisko, wobec kwestyi t. zw. rytualnych 
•ńałicństw Izraelitów.

„Jakkolwiek u-tawa me zawisra ścisłego przepisu,
* jaki sposób osoby, kióro występują jako ustawo
wi dziedzioe, wykazywać mają swe prawo do spad
ku, to w każdym razie badanie z urzędu uprawnie
nia osób, zgłaszających się do spadku, musi byś 
Uważane jako zadanie, przypadające sądowi, przepro
wadzającemu spadek Jeżeli bowiem w szczególności 
Prztpis § 123 ces. pat. z dnia 9 sierpnia 1854 r. 
tylko »niepodtjrzaneu oświadczenia osób interesowa 
njeh uważa za wystarczające do tego, by pewną 
°*«bę za najbliższego do ustawowego dziedziczenia 
Powołanego kiewnego uznać, to w tern miości się 
°howiązek są a u żądania, w razit zachodzących wąt
pliwości , dalszego dowodu pokrewieństwa, którego

pierwszej linii dostarczyć mają wyciągi z ksiąg 
Metrykalnych. Wątpliwości zaś te mogą być uzasa
dnione wttdy zwłaszcza, jeżtli notorycznem jest ist- 
Msnis t. zw. rytualnych małżeństw i mylne pojęci#, 
Jakie o Ważnośoi tychże panuje w odnośnych war- 
Btwach ludności. Jeżeli więc interesowani nie mogą 
dostarczyć formalnego dowodu, co do tytułu prawa 
dziedziczenia, wówczas winny wejść w zastosowa
nie przepisy, istniejące oo do spadków, w których 
spadkobiercy me są wiadomi, względnie co do spad
ków bezdziedzioznych.

„Prezydyum sądu wyższego zwraca przeto Uwagę 
Wszystkich srdów kolegialnych, powiatowych i delt 
Kowanych miejskich na tę kwestyę małżeństw ry
tualnych izroeli jkich, tudzież na powołany przepis 
§ 123 ces. pat. z dnia 9 sierpnia L854 r.u

Broszura Plakatami po rogach ulic rozlepione' 
nii od dai paru dauą była publiczności Krakowa 
«*powiedź wyjć ;ia z pod prasy broszury „w spra
n e  nowego teatru krakowskiego". Dziś właśnie wy- 
J*i» ta broszura jako „rzecz na czasie". Napisał ją 
autor „Szambelanow", a dedykował „Krakowskiemu 
Mieszczaństwu i jego reprezentacyi gminnej, znanym
* rozwagi i ofiarnośui dla dobra ogółu". Cena tej 
broszury oznaczona na 50 ct. za egzemplarz. Stron 
Oczy 39. Po przeczytaniu powiemy o niej jeszcze 
®łów kilka.

Krakowskie ochotnicze Tow. ratunkowe. Spra 
Wozdanie za miesiąc marzec br. Towarzystwo udzie
liło pomocy 8y razy, mianowicie w dzień 54 razy, 
w nocy 35, a to w następujących wypadkach: Na
głe zabłabui(Cia 44, uezkudzeuie cielesne 41, samo
bójstwa 4. Przewiezienie do szpitala 23 , do mie 
szkania 8. do stacyi ratunkowej 5, Dotkniętych zo 
stało: mężczyzn 46, kobiet 39, dzieci 4. Lekaize 
Tow. interweniowali 12 razy. Służbę pełniło w tym 
Miesiącu członków oobotmkow (medyków; 84. Sta 
bowisko pieiwtzej pomocy urządzono 7 razy. Liczba 
członków Tow. wynosiła: członków czynnych 120, 
członków wspierających 76.

Próba środkow gaszenia ognia. Oaegdaj w fa 
bryce pp. Zieleniewskich w Krakowie odbyła się w 
obecności właścicieli i licznego persou.Wu tejże fa
bryki, oraz zaproszonych umyślnie dyrektora policyi 
radi y Korotkiewicza, radoów sądu wyższego pp. Ta- 
łasiewicza i Łukaszewskiego, prof. gimnazyum p. 
Stroki, kasyera bauku dla handlu i przemysłu p. 
Wańków cza, właśe. realności p. Wojnarovicza, ma
gistra farmacyi p. Grralewskiego i wielu innych o 
sób ze świata uczonego i urzędniczego, jak niemniej 
Wobec dyrektora budownictwa miejskiego i komendy 
straży ogniowej krakowskiej — próba gaszenia o- 
gnia „ g r a n a t a m i  o g n i c ż e r c z e m i "  wyrobu 
p. Odrowąża Wyzockiege.

Protokół, podpisany przez obecnych , zawiera na' 
stępujące punkty: ,1 )  Dwa duże, ze skropionego
naftą i dopalonego do połowy drzewa, ognie, ułożo
ne na jedaym •  pieców fcowalakioh, zostały uga
szone dwiema granatami, zawierająeemi każda po 
pół litra płyuu. 2) Takąż jedną grauatą zagasił po
tem p. O. Wysocki silnie rozżarzone na tymże piecu 
węgle kowalskie. S) Nareszcie jedną także granatą 
(przypadkiem ze zbyt grubego szkła), która się roż- 
tłukła dopiero za trzeciem uajmooniejszem uderze
niem zgasił p. 0. Wysocki silny ogisń z rozlanej 
na drewnianym podkładzie nafty, —  pozustał bo 
Wiem tylko n krajów, gdzie go nie dosięgnął nazbyt 
ruzpryśnięty płyn z granaty,"

Wypadki w mieście. Dziś rano wezwano pogo
towie stacyi ratunkowej do rzeźni miejskiej, gdzie 
Zastano wyrobnika Augustyna Świeroa, któremu z 
wozu spadło drzewo na nogę, a wskutek tego od
niósł on złamanie lewego podudzia. Chorego, po da 
niu doraźnej pomocy, odwieziono do szpitala św. 
Łazarza.

Wydział krajowy zamianował sekretarza Wy
działu krajowego, dra Wacława Niedzielskiego, rad
cą Wydziału krajowego, zaś tytularnego sekretarza, 
Wilhelma Stadnickiego rzeczywistym sekretarzem.

Komisya terminologiczna lwowskiego Towarzy
stwa prawniozego odbyła drugie posiedzenie dnia 
>8 marca b. r. Na prsiedzeniu byli obecni: dr 
Balzer , dr. Domaszewski, dr. Łoziński, dr. Mała 
Ryński, dr. Ostrożyński, dr. Podlewski, ar. Rueben- 
bauer i dr. Till. Po przeprowadzeniu dalszych obrad 
°ad spraw a wydawnictwa uetaw administracyjnych
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sądowych, oraz nad sprawą wydawnictwa formu
larzy dla poszczególnych gałęzi sądownictwa i ad 
ministraoyi, zajęła się komisya odczytaniem wniesio
nego do Sejmu przedłożenia rządowego z projektem 
ustawy: „O wymogach d l a  zatwierdzenia i zaprzy
siężenia straży ustanowionej d la  ochrony kultury 
krajowej". Komisya uznała jednomyślnie, iż nieja
sna stylizacya projektu czyni go wprost niezrozu
miałym nietylko dla straży, dla której jest przezna
czony, lecz nawet i dla zawodowych prawników. 
Pominąwszy ociężałość stylistyczną, wynikająoą z 
niewolniczego trzymania się zwrotów języka niem.e- 
okiego („Przepisy prawne o świadectwie zaprzysię
żonych sług państwa, tyczącem się onycnże spo- 
strzeżeń służbowych w sprawach karnych, będą 
także stosowane do świadectw tegoż samego rodzą- 
u, danych przez dozorców"), zawiera projekt prócz 

rażących niewłaściwości językowych („zapoiawać", 
. o d n o ś n a  osoba", „donieść... p r z y  d o ł ą c z ę  
n i u  legitymaoyi" i t. d.) już obsenie w urzędach 
niestety powszechnie zakorzenionych, n o we  skaże
nia językowe, które musiałyby się rozpowszechnić, 
gdyby ustawa w projektowanem brzmieniu przez 
Sejm została uchwalona („strażnik... p r z e s t a j e  
b y ć  u s t a n o w i o n y . . . "  „będzie się miała znajdo
wać s i e d z i b a  m i e s z k a n i a  strażnika", „Po d - 
d a ć  s i ę  zatwierdzeniu" i t. d.).

Nadto przeprowadzono dyskusję nad niektóremi 
paragrafami projektu ustawy łowieckiej.

Pożar. W Gródku pod Lwowem wybuchł one* 
gdaj «r nocy wielki pożar. Spłonęło czterdzieści do 
mów mieszkalnych wraz z zabudowaniami gospodar
skiemu W płomieniaoh zginęła 25-letnia kobieta.

Wobec drożyzny. Z Mikołajowa donoszą, iż tam 
tejsza Rada gmiuna, uwzględniając przykre położe
nie nauczycieli z powodu panującej w tym roku dro
żyzny, a także chcąc nauczycielom wyraziś wdzię
czność za ich sumienną pracę, uchwaliła na posie 
dzenin, odbytem dnia 27 marca, przyznać im doda
tek drożyźniany w kwocie 20#/o do pobieranych 
przez nich płac.

Z Poznania. Na cześć Jana Amota K o m e ń 
s k i e g o ,  pisze Dziennik Poznański, odbyły si? 
w poniedziałek prócz odczytu publiczuego, urządzo
nego przez Tow. „Staszyc" liczne obchody w t6' 
żnjoh tutejszych Towarzystwaoh niemieckich, a wszę
dzie sławiono Komeńskiego, jako pierwszego peda- 
goga, który tak wielki położył nacisk na wychowa
nie dzieci w języku ojczystym. W referacie P°s- 
Ztg. z odczytu rektora tutejszego p. Lehmanna, wy
głoszonego w poniedziałek w tutejszem niemiecki010 
„Sprachvertin“, znajanjeiuy wzmiankę, iż prele£*nt 
położył nacisk na to, że Komeński żądał pomiędzy 
innemi, żeby dzieci polskie uczyły się także miano
wicie w prowincjach pogranicznych także, język® 
n f e m i e o k i e g o .

Bardzo słuszne było to żądacie pedagoga cze
skiego, ale nie wiemy, czy prelegent położył także 
natisk na to, że tenże pedagog przepisywał wyra
źnie, żoby wysład wszelkich nauk, a więc także 
wszystkich języków odbywał się tylko w języku 
o j c z y s t y  m dzieci, żeby szkoła nie była katownią 
i dzieci nie były tresowane, jak się tresuje papugi, 
co przy dzisiejszym systemie szkolnym u uai rze
czywiście się praktykuje.

Arcybiskup warszawski, wskutek prośby Towa
rzystwa ogrodniozego, zalecił proboszczom, aby wpa
jali w ludność wiejską poszanowanie dla roślin i 
drzew i zamiłowania da ieh hodow li.

Sekcya Moniuszki. Utworzona przy Towarzystwie 
muzyczuem w Warszawie specyalua sekcja Moniu 
szki odbyła już pieiwsze posiedzenie pod przewo
dnictwem p. Jana Karłowicza. Liczba członków rze- 
ozywistyoh, wynosząca z początkn zaledwie, 17, 
zwiększyła się do 31. opróoz 4 członków honoro
wych. Z pamiątek i materyałów biografiozuych twór
cy „Halki", sekcya otrzymała w darze od prof. 
Stattlera grubą księg? autografów Moniuszki, zawie
rającą wiele jege kompozyoyj; niedrukowany, a °** 
ważany za zaginiony autograf drugiej litanii ostro
bramskiej do zoiorów sekcji ofiarował p. Wł Ż *bo‘ 
rowski, wreszcie p. Adam Miinchheimer złożył zbiór 
listów Moninszki, pisanyoh do niego i do in®y°h 
osób. T ak więc, dzięki ofiarności kilkn osób, sekcya 
posiada zaczątek materyałów do uzupełnieni® WJ,‘ 
dawniotwa kompo*y°yj Moniuszki i do opr*c°waD*a 
jego biografii. Byłoby do życzenia, aby oBoby PU 
watue, w ręku któryoh znajdują się próbne P»mi4* 
tki, Tłożyły J0 do zbiorów sekoyi.

,Z mojej pracowni". Poduleckiego „Kraj
obraz", Strojnowskiego „Opowiadt ^  urlopnika", 
Tetmajera „Noc letnia", P e tr id e s a ^ y p y  wscho
dnie* i „Typy Arabów", Pochwalskiego W. ,,W po
la" akwarela.

Dział ekonomiczny.
Sprawy pocztowe z  dniem dzisiejszym wcho

dzą w życie nąwe postanowienia, dotyczące bez
pośredniej v ymiany przekazów pocztowych po
między Austro-W ęgrami a Zjednoczonemi Stana
mi Północnej Ameryki. Kwota wpłacona na je 
den przekaz nie może przewyższać sumy 200 
złr., względnie 100 dolarów, wpłata zaś i wy
płata odbywa się v  A ust.ro-Węgrzech w walucie 
austryackiej a w Stanuch Zjednoczonych w do
larach.

Kuch osobowy między Galicyą a Czechami.
Z dniem dzisiejszym wchodzi w życie nowa ta 
ryfa dla bezpośredniego ruchu osobowego mię
dzy Oheb (Eger), Eranzensbadem, Karlsbadem i 
Cieplicami a stacyami austryackich kolei pań
stwowych przez P r®gę czeską, Trzebowę, Ołomu- 
niec, Przerów, Kraków.

Z Dyrekcyi poczt j telPQi&fów otrzymu:emy 
na/  sPnjące pism o: Na podstawie rozporządzenia 
min sterstwa handlu podaje się do powszechnej 
wiadomości, że wedle zawiadomienia rnmuńskie- 
go zarządu poczt nie mogą być wprowadzane do 
Kumunii, Łnj w formie pakietów pocztowych, ani 
też jako zwykłe Posyłki wartościowe następujące 
przedm ioty: tytoń w liściach, lub sporządzony 
w jakiejkolwiekbądź formje ; masa papierowa; 

. | karty do gry wszelkiego gatunku i jakości; foto
grafie, miedzioryty, litografie, oleografy, jakoteż 
w ogólo wszelkieS? rodzaju ryciny lub druko
wane obrazy, jeżeli przedmioty takowych stano
w y  tieść  reli^i)n$ albo przedstawiają obrazy i 
sceny z historyi zagranicznej; broń wojskowa 

przynależytościami; rumuńskie monety bronzo- 
w e ! obca sól kamienna lub m orska; zapałki 
wszelkiego gatunku; proch strzelniczy wszelkiw- 
=o. ł?atu n k u ; patrony (j0 jakiejkolwiek broni pal- 
L0j ! pociski wojenne jak kule, bomby, granatni
ki, granaty, szraPneie i n aboje kartaczow e; przed- 
nioty eksplodujące i zapalne, jak również przed- 
mioty pirotechniczne; Waj-a ze starej wełny prze
robiona; losy loteryjne; winna macica; odżuwa- 
jące zwierzęta z Węgier, produkta z tych zwie- 
rząt otrzymywane, oraz przedmioty, stanowiące
ich

Drzewa i rośliny wszelkiego rodzaju, jakoteż 
ir^dukta szkółek ogrodniczych, ogrodów i cie- 
ilarni można wprowadzać do Rumunii tylko na 
Gałacz, Werciorowę, Predeal, Burdujeni i Oon- 
staneę j to pod warunkiem, jeżeli posyłki odno
śne zaopatrzone są w certyfikaty z miejsca swe
go pochodzenia, poświadczające, iż miejsca te 
wolne są od filoksery.

Walne zgromadzenie Krajowego Towarzystwa 
(lipców i przemysłowców odbyło się onegdaj 
Wieczorem w sali ratuszowej we Lwowie. Zgro
madzeniu przewodniczył p. lhnatowicz. Sprawo- 
zdan.e z czynności zarządu za ubiegły rok refe
rował p. Przy szlak. Sprawozdanie przyjęto, a wy
działowi udzielono absolutoryum.

P. Długoszowski następnie referował o w y 
s t a w i e  k r a j o w e j  w r .  1894. Referent za
proponował, aby wystawie tej dać nazwę „Wy 
stawy jubileuszowej". Przyjęto.

Zjazd I I I  kupców j przemysłowców odbędzie 
się we wrześniu w czasie wystawy budowlanej.

Sprawę wydawnictwa własnego czasopisma 
przedstawił p. Tuszyńg]^ Uchwalono w zasadzie 
jednogłośnie polecić nowo wybranemu wydziało
wi wydawnictwo włagnego organu, bez oznacze
nia na razie czasu, w jakich mianowicie odstę
pach pismo ma Wychodzić.

Członkami j^rządu głównego wybrani zostali 
PP-: Eaczewski Leopold, Długoszowski Bolesław, 
Kriese Jau> L a ic k i  Kazimierz, Szeliga-Nyszkie- 
wicz Stefan, f5zyjkowski Władysław, Tuszyński 
Karol, Wang Julian, Wczelak Józef.

V( Wykaz akładeu na dom akademicki. Radu powiato"
w» myślenicka i magistrat m. Skawiny po 10 złr- 
ni lir. vCoizicki, J. U. Bloch po 50 zj,-. Pran«i>ze , ,r ' 
Żółt#v,-ski 30 marek fl7  ztr. 45 et.), prez.dent di- 8*1®®“ ' 
tow*ki złr.. C. i P. Giropichowio p,V(. l  r„d»k'°y* /
ryera Polłkiego J5 złr- Radea sekcyi Tchórzniok*’ Pr®; 
dr. Przem. I jcniąźek, pp. Czermińłcy V  Sohmió1 Pc lu 
złr. Tomasz Witkiowioz, prof. dr. Korczyński (h o n ^ U 0111 
nieprzyjęte od p Wł. A.) po 5 złr. Zwierzchność B®11®0® 
podhajeoka, ks. So.ak, Czeslar: oohoeu „o 2 tir ; 
żeóstwo obszaru dworskiego w Ulioku p:zez Rad? Pow'®' 
tow% rawską 1 złr.

Ze składek zebranych przez dr. Maoha w Ra“c*uaI* 
33 zrr. (a mianowicie: Z. Drohojewski 3 złr., S- f>r? . ’ 
Wolski, M. Marynowski, W. Górski, Tl NaumaD0^^ -1’ i? ' 
Tnrnan dr. Mach po 2 złr., B. Jasiński, dr. IłofJ „  
Głębocki, ks. Swierzyński, ks. Markiewicz. W. . . . '  
ski, W. Zbyszewski, ks. Kudła. ks. Białas, ks. >
ks. Pawłowski, p. Pawłowski po 1 złr.)

Ze składek zebranych przez dr. (}. n y s u B 
Sokalu 14 zł;, (a mianowicie; dr Wyspiański & ’. Jk ń sk i . f f i f 1 ,
nowaki, dr. fiuszozkiewinz, a* Feuer, dr. Li*1®" , 1
SsajnuWbhi, dr. Radlmeaasr, Z. Bium i 2 podp18̂  n-*ezJ' 
telne po 1 złr.)

Ze składki zel ranej prez radoę L. Tum ana t*  ®łr- (a 
mianowicie- Karolina Turnau 4 złr., ]) Rotbbir8#ń 3 złr., 
KI. Turnau 1 złr. 05 ot., L. Grzeszkiewioz Leop°'d Kp*tein 
po 1 złr., K. Kowalski; M. Wrońska po 50 ct , fin zm g er
Fr. Górski po 30 ct. N. N. 15 j r  Ey£uak, N. JN. p0 
10 et.) . n  ,

Ze składki zebranej przez dr. M alinow skiej w U<?bo*y- 
oaeh 10 złr. 50 et., i» «nanowioie: Dr. K W.
Seidl po 2 złr.. F. Malinowska, M. M a l i n o W s k a ,  M. Syr&^  
W. Eeidlowa, dr. F- Mietelski, z. Wilczy**6’ P° 1 ®łr., 
J. Bnba po 50 ct.)

Ze składki zebranej P1-*ez p. z. gow*l«kiego ó złr. 2o 
ot. (a mianowicie: W. Sroczyński, d. ZieIe“ieW*kl- Nie. 
dzieiski po 1 złr. J- Lipowski Jo  j

Repertoar teatru krakowskiBB0-

W  s o b o t ę  1 kwietnia: f t a docbód S tan ią  
Dzirytównej (wznowienie) „Starzy 
komedya w 5 aktach W iktoryQa Sardou

awy

Wiadomości nauioie. Uteractie i artystyczne.
— Na wystawę zjedn. Towarzystwa P^yjaciół 

sztuk pięknych nadeszły: Borkow8'£*eK° »Pukó
zbrojny", Koniuszki „Wieczór", Kornbergera BNie 
pomyślny atak", Łosika „Wiśnicz", Mayerberg 
ściółek w Zielonkach", Łukomskiej „Tragarz", pa.

paszę.

nienie nowych gorzelń od opłat do funduszu 
propinac/jnego.

P. Emil T o r o s i e w i c z  uzasadnia wniosek o 
subwencjonowanie Bazylianów kwotą 2000 złr. 
Wniosek ten przekazano komisyi budżetowej.

P. S i c z y ń s k i  imieniem Rusinów wystąpił 
przeciw uchwaleniu projektowanej organiracyi od
działu technicznego w Wydziale krajowym i te
chnicznej służby dróg krąjowych.

Przyjęto rezolucyę p. Niedzielskiego w sprawie 
utworzenia szkoły Konduktorów drogowych.

Bez rozprawy przyjęto sprawozdanie komiayi 
przemysłowej o szkołach przemysłowych uzupeł
niających.

Rozpoczęła się długa rozprawa nad hodowlą 
bydła. Sprawozdawcą )osi ks. S a p i e h a .  Pos. 
Bobczyński sprzeciwia się obciążaniu gm in: p. Wła
dysław Koziebrodzki żąda pouczania ludu o cho
wie bydła, p. Abrabamowicz radzi odwlec całą 
sprawę, p. Huryk świetną mu dał odprawę. 
Przeciw ADraiiamowiczowi wystąpili także pp. 
Kramarozyk, Śtruszkiewicz, Rutowsfei, wykazując, 
że kraj dotąd nic nie zrobił. Komisarz Ł o ś  za
pewnia, że rząd będzie podniesieniu hodowli by
dła przychylny. P. Stanisław łfadeni żąda odro
czenia sprawy do r. 1 8 9 3 . Sapieha długo odpo
wiadając, zbija wywody pp. Badeniego i Abraba- 
mowicza i kończy: Nam rolnikom chodzi nie 
o pszenicę, ale o m ateryalne i moralne podnie
sienie rolników-włośclan.

Przystąpiono do rozprawy szczegółowej.
Zgłoszono długi szereg drobnych poprawek do 

rozmaitych paragrafów.
Godzina 2 7,. Obrady trwają dalej.
Lwów, 1 kwietnia. Wnioski komisyi w sprawie 

podniesienia hodowli bydła przyjęto.
Następne posiedzenie naznaczył marszałek na 

d z i s i a j  wieczór.

Cl c  ii j  z b o ż a .
Lwów, 31 marca.
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g p o strie śeu ia  m eteoi«lftgl«zoe
(podług obsonratoryum krakowskiego) 

Kraków, dnia 1 kwietnia.
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G w a g j ; j jano trochę deszczu.

Telegramy „Nowej Reformy"
(lelegram y własM ,  Nowej Ksform yu )

Lwów, 1 kwietnia. (Z Sejmu.) Dotąd wpłynęło 
do Sejmu petycyj 1600. Kilka sprawozdań Wy
działu krajowego przekazano komisyom.

P- S k a ł k o w s k i  uzasadnia wniosek o uwol-

(.Telegramy B iura  Korespondencyjnego.)
Wiedeń, 1 kw.atnia. Doroczna wystawa sztuki w 

Kilnstlerhausie dziś przed południem o godz. 11 
otwarta osobiście przez cesarza w obecności ar- 
cyksiążąt Ludwika W iktora i Albrechta, prez\. 
denta Izby panów, ambasadorów niemieckiego 1 
hiszpańskiego, ministrów Taafiego, Gautscha. E®1 
kenhayana, Kuenbuigb, Zaleskiego, namiestnika i 
burmistrza. Cesarz zaszczycił rozmową obu a® ' 
basadorów i wielu innych obecnych i następ°ie 
przeszedł po wszystkich salach.

Wiedeń, 1 kwietnia. Dwaj uczniowie smolni 
bracia T h o r a n d ,  zachęceni czytaniem szczegó
łów o powieszeniu Schneidera, bawili się w wie‘ 
szanie. Jeden z nich jedenastoleni przez nieostro
żność udusił się.

Praga, 1 kwietnia. W komisyi ugodowej na 
posiedzeniu wczorajszem poseł młodoczeski K u- 
c z e r a  oświadczył: N a rc i  czeski, odrzucając wie
deńskie punktacye ugodowe jest za sprawiedliwem  
równouprawnieniem. P. Z e i t h a m m e r  wyja
śnia*, że niezapizoczony w stręt i odraza narodu 
czeskiego przeciw ugodzie wynikła ze zmiany 
stosunków politycznych; adm inistratywne odgra
niczenie okręgów sądowych, jakiego domagają się 
Niemcy, byłoby bezprawnem . Staroczesi trwają 
przy oświadczeniu, jakie złożyli dn. 14 lutego 
1892. Dalszy przebieg spLaWy ugodowej zależy 
od Niemców i od rządu. P. S c h a r s c h m i d t  
odpierał dawniejsze wywody p. Buąuoy, którego 
wniosek młodoczesi tylko powierzchownie przyj
mują. Niemcy zaś, spełniając dokładnie swoje zo
bowiązania trwają niewzruszenie przy swoich żą
daniach, zawartych w punktacjach ugodowych.

Na tern przerwano posiedzenie, odkładając ciąg 
dalszy na dzisiaj.

Zadar, 1 kwietnia. W s e j m i e  k r a j o w y m  
w toku rozprawy ogólnej nad budżetem na Vok 
1892 wygłosił R i t  n c h i n i bardzo długą mowę, 
w ciągu której p 0 dwakroć wzywany był dc po
rządku dziennego za to, że oskarżał rząd o przy
tłumianie ducha narodowego Kroatów i o germa- 
nizowanie Przeciwko tym wywodom wystąpił ko
misarz rządowy i sprawozdawca budżetowy Kor-] 
l a c e .

B u d ż e t  k r a j o w y  na r . 1892 i 1&93 został 
uchwalony.

Z powodu stanowiska, jakie zajęło um iarko
wane stronnictwo kroackie wobec skrajnego sta
nowiska Bianehiniego, wystąpił BianCOin* wraz 

pięcioma towarzyszami z uarodowo-kroackiego 
klubu.

Budapeszt, 1 kwietnia. W I*bie Pos«lskiej 
Seimu węgierskiego podczas rozprawy budżeto
wej minister skarbu zaznaczył, ż® mimo więk
szych wydatków z poWodu regulowania biegu 
rzek Cisy i Marmaroszu i bndowama linii kolejo
wej przez Karpaty do Sfanisławuwa oitateczny 
wynik budżetu nic nie ucierpiał. Chociaż rzeczy
wiste dochody są pomyśl010!*0 ^Wy prze
widywane, mimo tc minister ostrzega przed wy
górowanemu pretensyami do skarbu.

N a twierdzenie opozycyi, jakoby rząd w ęgier
ski przystawał na wszelkie wymagania austro- 
węgierskie. odpowiada minister, że^ rząd węgierski 
kieruje się wyłącznie względami politycznemi, 
a przy tern ma na pamięci wyłącznie interesa 
Węgier. .

Wobec dzisiejszej syt00^ 1 politycznej w Euro
pie zniżenie potrzeb ńla armii jest niemożliwe, 
co więcej, „musimy by1] przygotowani wobec te 
go, że większe i mui0jsze. państwa coraz dalej 
postępują ua drodze uzbrojenia, na nowe wyda
tki na cele wojskowe- J 0dnak zna,dę granicę dla 
tych nowych w y d a t k ó w  na armie w zdolności 
podatkowej kraju i f  niemożności narażenia ró
wnowagi finansowej-u {%ywe Óktdski). Znaczną 
większością przyjęć Izba przedłożenie budżetu-
we i przystąpiono do rozprawy szczegółowej.

Budapeszt 1 kwietnia. M i n i s t e r  s k a r 
b u  oświadczył dalei? że przez uregulowanie wa
luty nie Wytworzy s^. °owej w spólnej instytucyi; 
prawo króla węgier8̂ 'eS° co do bicia monety po
zostanie nienarusz°oem- 

W kwestyi założenia^ samoistnego banku wę- 
gieiskieg0 rozCh‘»dzi się nje 0 dby bank ten 
najjwszelki sp o só b 1 bezwarunkowo został założo
ny, lecz aby węg'0rskie żądania kredytowe zaspo
kojone zostały niezależnie od innych okoliczności, 
Rząd będzie dążyć do tego, m inister nie może 
jednak przyrzec, że już p 0 upływie mocy obowią- 
zującej ustawy bankowej w r. 1897 bank wę 
gierski wejdzi0 w życie.

Wiezwąuie bauku austro-węgierskiego do pono
szenia ciężarów w regulowaniu waluty nie da się 
■■awet pomyśleć, ani uje jest pożądanem bez prze
dłużenia mu przywileju. W  końcu zapowiedział

minister, że w jesieni przedłoży projekt do re
formy podatku zarobkowego. Wyłączność prawa 
do szynkówanis wina i piwa ustanie z dn. 1 sty
cznia 1893 r. Scudya nad podatkiem od szynko
wa nia wódki są w toku.

Berlin, 1 kwietnia. Nordd. AUg. Ztg. zaprze
cza pogłoskom o finansowyjeb kłopotach korony.

Berlin, 1 kwietnia. W  tutejszych kołach zape- 
wniają, że pogłoski o śmierć1 Giersa są nieuza- 
saunione.

Bonin, 1 kwietnia. Rada z^ąuKOWa uchwaliła, 
aby oo żywych owiec, pochodzących z Austro- 
W ęg.er, a przewożonych przez terytoryum nie
mieckie, zastosował' ściśle przepisy ugody o za
razie bydlęcy i tylko pod tym  warunkiem ze
zwolić ns przewóz owiec, aby je  transportowano 
tylko kolejami żelazuemi i to bez niepotrzebnych 
przystanków.

Paryż, 1 kwietnia. Senat uełm alił projekt do 
ustawy karnej, z ra ż a ją c e j śmiercią sprawcom 
zamachów przez środki wybuchowe.

Ossarżeni o zamachy dynamitowe przyznają się 
do winy i twierdzą że Rarachol podłożył bombę 
dynamitowy pod dom na ulicy Olicby.

Paryż, 1 kwietnia. Aresztowano anarchistę, 
podejrzanego o udział w zamachu dynamitowym 
przy ulicy Clichy, ponieważ polieya widziała go 
na tej ulicy w dzień zamachu i to bezpośrednio 
przed wybuchem.

Paryż, 1 kwietni® * ZJ ponownem przeszuki
waniu pomieszU014 Bavachola znaleziono list, 
w którym  ząaifiwiono u niego, aby przed 1 maja 
sporządził 1 ^ 0  patronów dynamitowych. Zape
wnia ą  ć« współwinny Matbieu uszedł. A nar
chista jtfartmei został aresztowany.

r 1 kwietnia. W odpowiedzi na interpe- 
laoy? G a r z i l a i ’ego w sprawie napadu Kroatów 
ii# rybaków włoskich w Dalmacyi, oświadczył 
fiudini, iż praw dą jest, że konsularny agent wło
ski czynił w tej sprawie przedstaw ienia i doniósł 
o tem  władzom sąaow ym , należy zatem wycze
kiwać wyniku procesu.

Madryt, 1 kwietnia. Czterech Francuzów, po
dejrzanych o należenie do partyi anarchistów zo
stało z Hiszpanii wydalonych.

Petersburg, 1 kwietnia. Radzie państw a prze
dłożono nowy projekt do ustawy w sprawie k a 
rania przestępców, którzy zdradzają tajemnice mo
narchii.

K ursa telegraficzna.

dnia 1 kwietnia 1892 r.

Zjednoczony dług w papieraeb 
Zjednoczony dług w srebrze . .
Audtrjacka renta i/ose . . . .
6% anstryacja renta (marcowa) .
Akcje banku austro-węgierskiego .
Akcje k red y to w e .....................
Londyn  ..................... 118 75
Srebro ....................................  .

c 20-to frankówki za sztukę . . . .  9 42
r. J Dukaty austryackie...............................  5 60

Banknoty banku niemiec. za 100 m. 58 10
Wiedeń, 1 kwietnia. Ruble papierowe 120*25. 

Cena nafty 17*— do 18*—. Sprytne 19*75; żyto 
9-25 ; pszenica 9 70; owies 6 14.

Odpowiedzialny Redaktor 
M ichał KonopiHsiei.

Wydawca: J>T. Les*au Boroński.

Kus w Li

9,
93

110
102
986
313
118

c t .

65
90
85
70

Rubryka .Nad, słane" nie pochodzi od Redak- 
oyl, która ta l  żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

s i c z a w a - a l k a l i c z m a
od 100 la t jako lecznicze źródło uznana we 
wszystkich chorobach organów oddechowych 
i trawienia, w  podagrzb katarze żołądka 
pęcherza. Szczególnie dla dzieci, rekonwale- 

( ) sceutów i w ciąży.
N ajlepszy napój dietetyczny i odświeżający.

Henryk Mattoni, Karlsbad, Wiedeń.

Zwraca się uwagę na dzisiejszy inserat handlu 
delikatesów Ign. Kronfelda. 768

papiery wartościowe
banknoty zagraniczne 

i  monety
kupgje i sprzedaje 

pod n a J k o rry stn iej8 z3 n  i warunkami

E a n t o r  w y m i a n y
filii o. k uprz. galic.

}  Banku hipotecznego
w Krakowie, Rynek, I. 30.
Zlecenia z prowincji uskutecznia 

|1 się odwrotną pocztą

hi
b e r  d o l i c z e n i e

H m  M u  i  k a n t o r  m i a u  j a k ó b a  h o g h s t i m a
K v B k i v »  l  j a e k  g l i w n y  l l i t a  A - B ,

kupuje i spnedaje p o d  M l k e n y a b i e j u y n i  w u m k e n i  krajowe i ugranioine papiery tk cy t 
Hity ZMtBWBB, lisy, n t l t ty ,  wymieaia wa*elkia kupony, wrloeowann papierr. — Zi^eenii- * prowinoyi

- kateeiMia >edwrotw( poedą W  ieU «a«ia prewtsyî
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W it td y  i  d y p lo D io w iu iy

agronom
kawaler. <. ■■ ■! poleceniam i, poszu
kuje od 1 ii, j a  p o s a d y  jako pomo
cnik przy |jtsp»dar‘Bwie lub kierownik 

mniejszego folwarku.
Bliżsv.yc’t mości udziela W ny

H enryk  Se -z w Krakowie,
n i .  G r o d z J  770 1 3

Gsoba i m . . .  wdowa , z dobrego do- 
I l l l U U i t  życzy sobie przyjąć 

obowiązek zaraz do z a ję ta  się domem lab też 
do starszej osoby do towarzystwa. 773

Wiedomość w AJministracyi „N. Reformy",

Traductians de pulunais
ou d'allemand en franęaid. A. Dan
ton, Cracovie, Szlak, 25  7721 5

r.Poszukuję od 24 czerwca b.

dzierżawy majątku
od 200— 300 morgów w zachodniej lub 
środkowej Galicyi. Zgłoszenio pod lit. 

X .  Bf. do Admin. „N. Reformy 
Pośrednictwo wykluczone 774 1 3

Za k ła d  kąpielowy
w L u b i e n i u  W i e l k i m

Ulica Zielona, L. 7 . Pj
S o w o  z a  ł o i  c n y  f  y j

•  H A N D E L  D E L I K A T E S Ó W ! -

IGNACEGO KR0NFELDA
w K r a b o  f f i e .

^  Handel poleca wszelkie to w a ry  korzenne.
j( WiDamtierslle, aistryackie, francnslie, raiislie, iiiizpaóstie i s ia u p tt ie .

Koniaki francuskie lecznicze.
Likiery francuskie, szwajcarskie i holenderskie. U l

Wódki gdańskie 1 łańouoKi®.

Piwo Okocimskie w beczkach i Pilzneńskie w butelkach.

F«i
HI

ma d o  w y d z i e r ż a w i e n i a
1892 r. sezon

na tłgoroezny 
775 1 10

pierwszorzędną restauracy; i sklep.
Wiadomości informacyjnych udzieli Z a r z ą d  

Z a k ł a d a  w  L u b i e n i a  W i e l k i m .

Ziemniaki do sadzenia
An d e r s o h n y ,  sprzedaje i wysyła koleją po 
4  x ł r .  i 4  z ł r . 5 0  c e n t .  Z a r z ą d  w e  
W r b b l o w i c a c h  p. Zakliczyn. 760 1 3

W ideński „prysznic pjdróżny‘ w 
kształcie kufra i Biurko do elek

tryzowania, dębowe, rzeźbione,
wraz z maszynką Stohrera o 30 elementach, 
instrum°uta lekarskie w pugilaresach i pojedyn
czo, szkła i chemikalia w słoikach z napisami 
wypalanemi do rozbiorów chemicznych, mikro
skop doskonal/ H artnack’a, telefon nowy. E sku
lap i Hygca gipsowe , szafka vel apteczka wi 
sząca, dębowa, garnitur wyścielany, wycieraczki 
kokosowe do uóg, ramy rzeźbione i inne. Dzieła 
illustrowane w wielkim formacie, polskie i n ie 
mieckie, książki meayezne i innej treści. Atlas 
szkolny ]o historyi naturalnej, na ścianę, 50 
kart. — Oglądać można codziennie, opróoz nte- 
dziel i św ią t, u l i c a  S t u d e n c k a , L .  7 , 

I  p i ę t r o ,  koło ogrodn 00 . Kapucynów. 
Tamże: „ W i e a t n i k  E w r o p y * ,  naj'epizy 

miesięcznik rosyjski, z lat 1881, 8 2 , 83, 84, 
85, 86, za hf3 część ceny. 733 3 8

S u t o j e k t
obznajmiony z handlem  delikatesów, po
trzebny do handlu A .  T u m i d a j a k i e -  

g o  w  J a r o s ł a w i u .  780 1 2

f a e t o n  n o w y  i  s t e r y
d o  s p r z e d a n i a .  1 a

Franciszkańska, 4, w podwozu.

U Oryginalne herbaty chińskie w wlasnem opakować 
Pd i wyważone na kilogramy
H j  Cacao szw ajcarsk ie  i holenderskie. Czekolada z fabryki Societe  F raocaise i Sueliard.

Ekstrakty mięsne Liebiga. ryt
| j  Rum Jamajka, Araki de Goa i de Batavia, Kawior astrachański, A  
^  Homary, Śledzie holenderskie i pocztowe.

rh
N a J p r z w d n l w j B z a  o l i w a  n l o e j e k a .

Obok handlu gustownie urządzone pokoju do śniadań.

L. 2681. K o n k u r s .
Magistrat król. wol. miasta Stanisławowa rozpruje 

niniejszem na podstawie uchwały Rady miasta z 6- 4 
lutego 1892, konkurs na posadę elBWS budoWłliCtWćk 
p rzy  tu t. Mći(ji?tr<lCi6 z adjutum rocznie 600 złr< â. 

Do podania dołączyć należy:
a) Świadectwo urodzin;
b) Świadectwo przynależności;
c) Świadectwo ukończenia szkoły politechnicznej, 
Technicy z Wydziału inżynieryi mają pierwszeństwo. 
Termin do wnoszenia podań do 15 kwiotnifi 1892

POkU do Magistratu.
Z magistratu król. wol. miasta.
W  Stanisławowie, 10 Marca 1892.

J. Jaegermanm«652 3 3

Mam do sprzedania
3 majątki ziemskie
w Semtlióskim komitacie, pod b. 
korzystnemi i łatwemi warunkami. 
792 i 3 Józef Wydra 

w Bóbrce poczta Solina.

T a ń s z e  o d  z a g r a n i c z n y c h  ! 
Znane jaka najlepsze, często ImanePłoma Korczyńslde

grubsze i cienkie webowe, na koszule, 
prześcieradła bez szwa, dvmy, ręozni- 
s zwykłe i tureckie kędzierzawe, chu
stki Jo uosa grubsze i webowe, obrusy, 
berwety. ścierki, płótuo żaglowe (Se- 
geltueh), drelichy na liberye w wiel

kim wyborze, pobea

W I .  G O N E T
krajowa fabryka tkacka 

w  K o r c z y n ie  koto Krosna.
Cenniki i prób i i  z żądań 

ków franko.
roń gatnn-
537 le  48

U

Zakontraktowawszy znaczną ilość dachówek 
falcowanych w Niepołomicach na rok 1892, 
oferuję takowe PP. Odbiorcom pod bardzo ko- 
rzystaemi warunkami.

Posiadam równie/ JachOwkl francuskie, oraz 
dachówki zwane „Jiłówk t“ wyrabiane w fabrj -
06 parował obok Biatoj, i to wyt%Aiol« dla ni -
kej podpisanej firmy, takontrmktowawazy tam io 
eały i Tyłączny wyrób owej fabryki na 6 lat.

■Jiłówka, wyrabiana z gliny jiłowej, oaznacza 
się wskutek tłuatośei materyału nieprzemakalno- 
ścią, trwałością, wielką lekkością tak dalece, 
że nawet budynki kryte gomem, mogą bez zmiany 
konstrukcyi dachowej tą dachówką byc pokryte 
i stawia mocny opór przeciw mrozom i śniegom.

Posiadam dachówki w ogniu terowane, oraz 
rodzaj dachówek, których krycie w> pada o 10% 
taniej aniżeli krycie słomą, posiadam cegły o- 
kładzinowe „Yerblendery ‘.

Wyrabiam również rurki drenowe do osusza
nia łąk, a przez kumisyę nznane jako najlepsze 
dotychczas wyrabiane w kraju.

Do przewozu na hulejaoh uzyskałem znaczną 
redukeyę kolejową. 702 4 30

W iktor Lubliner.
Kancelarya w Krakowie, ul. Dietla, L. 53.

P o s z u k u j e  s ię

majątku ziemskiego
d o  k u p n a ,  w zachodniej części kraju, 
przy kolei, niedaleko miasta, z dobrym 
domem m ieszkalnym  i budj nkami w ce- 
688 n ;e od 80— 140 tysięcy złr . 4, 5 

Oferty: U f. 51 . poste res. N a m b o r .

O g ł o s z e n i e .
Od 1 kwietnia b. r. jest d o  W T n ą Ją c ia  

m i e s z k a n i e , z odpowiednio urządzonym o- 
grodem dla gości, n a  ą y e t z y n k  I r n u k ó l f  
i  p in  ia  m l e  w  N i e p o ło m ic a c h ,  około 
s tac ji kolejowej, przy Wiśle. — Blizfza wiado
mość w Krakowie, ulica Braoka, L. 12, na dole, 
lub c-a miejscu w Niepołemloach. 712 i  O

f i

"1Ul

aNa wiosnę i na lato. :gjg
Niniejszem mamy zaszczyt zawiadauiió ^-/.anownij P. T. 

Publiczność, że

Filia wiedeńska
Heilmana Kohna i Synów

ul. Grodzka, L. 9, I
została bogato zaopatrzona w w ielki wybór gotowych

s y k i e m  U K s i i i O i  f c
„ . a  mianowicie: ubrania marynarkowe, żakietowe, 8.atonowe,,y 
j ł j  spodnie kamgarnowe, zarzutki, chesterfiidy, kaiserroki, menży- llł 

kowy, haweloki, bondy do podróży, kamizelki pikowe i jedwa-1!
bne, oraz obfity wybór u b r a ń  d z ie c in n y c h 1 » sezon M
wiosenny i letni, w własnym zakładzie wykonany°b, ^  najno-
wszym fasonie ,  po z d u m i e w a j ą c o  n i s k i® ^  c e n a c h .  I*

Aby uniknąć pomyłek, uprasza się Szan. P. T. Publiczność dokładnie uważać na 
numer nomu, gdzie nasz m agazyn‘się znajduje. [y

Z uszanowaniem iH,
Heilman Kohn i  Synowie r

ulica Grodzka, L. I piętro. [W.
W  W ied n ia , w Kr»b<*wle, ulica ii odzka. ry 
L. 9, w Przem yśl .1. w® Lwowie. w Czer* [n, 
niowearh, w  B ia ły  (B ie lsk u ). v Opa- 

PJlźnie, w Tarnow ie , w B-ees*owie, «f ‘•■łosia*' [jf 
Stanisławowie i w Nowym  S ą c z aA  win, w Stei

l . 2677. K o n k u r  s .
Magistrat król. wol. miasta S t a n i s ł a w o w a  roZpisuje 

n i n i e j s z e m  n a .  p o d s t a w i e  u c h w a ł y  R a d  A7 m i a s t a  2

4 lutego 1892 konkurs na posadę praktykanta kOH- 
ceptowego Magistratu z adjutum rocznie 600 złr. wa-

Do podania dołączyć należy;
а) Metrykę urodzenia;
M Świadectwo przynależności;
б) Świadectwo ukończonych studyów prawniczych 

i trzech egzaminów państwowych p r a w n i c z y c h .

Termin do wnoszenia podań do 15 kwietnia 1892 
rokll do Magistratu.

Z magistratu król. wol. miasta.
W  Stanisławowie, 10 marca 1892.

661 3 3 J. Jaeyertfl(lnn.

F R A N C IS Z E K  C E M B R O N O W IG Z
m ajster szewski

w  K r a k o w ie ,  u l in a  św . T o m a s z a ,  2 l»  
filia ulica Floryańska, L. 15,

poleca w doborowym zapasie
obuwie fi&mirkie od 3 złr. 25 ct., m ęsk ie  
od 4 złr. 2 5  ct i wyżej i dziecinne, wła
snego w y r0jjU z najlepszego m a te ry a łu . 

Reparaoya obuwie i katoozy uskutecznia alg ozybka Itanlo,

Z brukarzu Związkowej w Krakowi®
258 64 0

Parasolki
LasJri, Krawaty,

najnowszej mody,
W  w i e U k l m  y b o r z e

w Magazynie 7412 o
F .  i z n k i e w f e z a

Kraków, Rynek, Linia A— B.

Folwark
położony o 7 k iom. od staeyi kolejowej 
Radymno, przy gościńcu rządowym, sk ła 
dający się z 160 morgów dobrego prze
puszczalnego g ru n tu ,  56 morgów do
brych łąk i 64 morgów mięszanego lasu, 
razem 280 morgów skomansowanyeh. 
Położenie szczególnie dobre i ładne, po
lowanie bardzo wydatne, budynki w do
brym s ta n ie , jest z wolne] ręlti 

do sprzedania.
Bliższej wiadomości udzieli Wielmo 

żny P an  B r. Bo liń sk i w Przc« 
myślu. 738 3 3

Kwietnia 1892.

C L A Y T O N T  &  S H U T T L B W O R T H  .
Fabryki maszyn rolniczych w Lincoln, Wiedniu, Peszcie i t- 

F i l i a  w  Krakowie ,  b i u r o  R y n e k ,  3 4 ,  p e ł n o m o c n i k  S. M i k u c k i
polecają na nadchodzący sezon : 

p ł u g i  u n iw e r s a ln ie  1 in n e ,  e i s t y r p a t o r y ,  k u l t y w a t o r y ,  p l e w n i k i ,  
p i e r ś c i e n i o w e ,  b r o n y ,  s i e w n ik ż  s z e r o k o r z n t u e  i  r z ę d o w e ,  z e  W * ”  
B t k l o h .  n a j b a r d z i e j  u l e p s z o n e ,  tudzież wszelkiego rodzaju 173 . jg

i narzędzia rolnicze. 601 i* 1
Cenniki Illustrowane bezpłatnie I franko.

PP
W a ż n e  c L l a .

i c z y c i  i  m e u s i ę o K
W  dnia 1 maja r. b. zostauie w Łagiewnikach obok po^* 

g6rza puszczoną w ruch nowa pierwsza parowa

O g ł o s z e n i e *
i » f  v  M s ia m ii

ma na sprzedaż loco staeya Stanisławów 
koniczynę nasienną, czerwo 
ną, bez kaaiauki, kukurudzę, su
che i zdrowe po cenie, o ile się nie 
zmieni, na teraz złr. 6*20, za lOO 
klg., ziemniak i doborowego g ttu n - 

ku po zkr. 3  za lOO klg.
Przy zamówieniach uprasza się o za

płacenie połowy należytości a drugą po
łowę liczymy z* pobraniem .

Tak kukurudzę jako i ziemniaki wy
syłamy w pełnych ładunkach t. j. po 
1 0 0  cet. metr. 721 2 3

Kamienica
2  p i ę t r o w a  przy jednej głó
wnych ulic Krakowa położona, w 
przeszłym roku odnowiona, dobrze 
się rentująca, z powodu stosun
ków familijnych z a r a z  za przy
stępną cenę - t o  g p r z e d a u t a .

Pośrednictwo wykluczone.
W iad o m o ść  w  A d m in is tr . „N . 

R eform y *. 645 13 o

a m ianowicie: cegieł ogniotrwałych, cegieł fasadowych, „Verblenderów“, zęd1̂  
wek,P ,Klinkerów“, cegieł studziennych, gzemsow., rurjdrenowych, dachówek dP' 
Pice patentowy zbudowany według najnowszej bonstruk®?1'

M ateryał do wyrobów zbadany na miejscu i uznany za najlepszy pi^ 
pierwsze powagi fachowe.

Wyroby wszelkie uskuteczniane będą punktualnie i dokładnie według rf' 
sunków PP. Architektów i Budowniczych. 697 * ^

Zamówienia przyfmnjc jnż obecnie o kaidym  czasie

Z a r z ą d  d ó b r  „ Ł a g i e w n i k i " ,
poczta Podgórze.

Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie 
W oprawie:

granaty, ametysty, agaty> 
topazy, moldawity i t P-

C z e s k a  a g e n c j a  2369 r«3 >

Ferdynanda hofmanna, ulica Grodzka, 26.
Centralne Biuro sprawunków

d l a  G a l i c y i  podejmuje się wszelkich po- 
średnietYi w Wiedniu. Firm a polska

F. Łaciak  i Spółka.
Wiedeń, IX., Sechsschimąielgasse, 4 .

Cenniki na żądanie franco. 69-5 3 4

K a m i e n i c a  I - p i ę t r o w a
z dużym ogrodem, dobrze się rentująca, 
z małym kapitałem dopłaty, je s t do 
sprzedania. Wiadomości udziel’ p. 
H. P . ,  u l .  P o s e l s k a ,  1 9 ,  pierwsze 

drzwi na dole. 671 4 6

Kto sobie życzy

w s z e l k i  d r ó b  t u c z o n y
jak»to: i n d y s l ,  _:«« L, k a c z k i  k u r c z ę *
ta  i t. p. d o b r z e  ap r.reaa< s, mech zechce 

się .•-głosie pod adresem. 750 2 3 
Ł - .  Ł a c i a k  1  S p ó ł k a

Wledeó, IX. Bez., Seehssehlmmeigajcn, 4.

W  ed łu g : p r z e p i s ó w  |  -2 ^

Towarzystwa lekarskieyo Krakowskiej | j
sporządzona najczystsza szczawa , ” ®i|N rH rH r"-5 

Jako napo]  c o d z i e n n y  z a l e c o n a  i  •  • ^  g! wO CO ~
» T r " " ^ ^ ^ H B B B ^ g 6 a V 4 lłllf.M ^4ruĄ aY a'\T T f.l ~Ł* a »  a 0

B I U R O  Ś W I D E R S K I E G O
w  T a r n o w i e  411 28 0 

11111 na sprzedaż 3 0 0 0  k o r r y  k a r t o f l i ,  
8®acznych do jedzenia, również do gorzelni. 
Poszukuje g p ń ln ik a  d o  h a n d lu  g a la n -

r y j  ii  HjjO o Gui oi)UU zti •
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Obwieszczenie. 
Tegoroczny wielki wiosenny

Jannart aa logie

H  H  H ■ w yrobu « f t u  • • ' o t s ................. jg^  L rć >, >t (r1

konc. Zakładu fabr. wód mineralnych sztucz. ^ © * 1  . . • .................%
pod kontro la  1* St -g . . . S  3

Komlsyi przemysłowej Towarzystwa lekarskiego . .•% 
Krakowskiego. *■“  . o s i  § S " P>

K . R ż ą c a  i  C h m u rs k i w  K ra k o w ie  J - f M -  s i l
w łaściciele Zakładu. c  |  -2 | J  ’§ g*S 

Broszurki 1 cenniki przesyła się franco. § t 3 ° ! f f i | !  U l l s l - I

w  R z e s z o w i e
przypadający na św. Wojciecha, 
rozpocznie się w ©  ś r o d ę  d n i a  
£0 kw ietnia 1892  roku.

J a r m a r k  n a  k o n i©  r a s y  
k r a jo w e j  (robocze), b y d ło ,  
h z o d ę , s p r z ę t y  r o l n i c z e  
top. odbędzie się w  p o n i e d z i a 
ł e k  25 k w i e t n i a  1». r .

Zarząd miasta.
Rzeszów, dnia 19 marca 1892. 

7S5 2 3 Ernnicki.

wJ'9*Czególnione w 1889 med&lem państwowym 
ł§ 9 l na wystać® Pragakiej pierwszą i naj- 
p  wyższą nagrodą , złotym medalem", 
iyleoam w wielkim w yljo^^ gilnyeh, kwitną

cy®11 roślin, a inianow ńre: 12 gort po złr. 2 50,
fL80rt P° 5 złr- 50 80rt PO 9 rfr- 50 oeai- r  sort po 18 złr. — Dalej bogaty zbiór p «»  

*S®niJ w s z e l k i e g o  r o d z a j u ,  fu c h *  
. ró ż , g e o r f j l n l j  itp. 612 3 10
denniki na żądanie darmo i opłatnie.

J ó z e f  W a l t e r ,
specyalny hodow ca g o źd zik ó w  w  K la tta u .

Za rzą d  dóbr Grodkowice
. p o c z t a  N i e o o ł o m i c e

poleca d0 8ac[zf*nia wypróbowane co dc jakości,
plonu i Wvł.nvD?Aa.U. U® QifiknrcvoinA warunkiwytrwałości, p a ai»korzystne warunki 

fczne, następujące gatunki Ziemniaków: 
Hermann , a 10o klg. • • . 5 złr. 40 cnt.
J un0 .  • • . 5 40 .
Trufinie ” " . . 4 90
K nblmne * ” • . * 90
Achilles ”  ”  - . . .  4 90
Ąndeisen „ ,  p . . .  4 n 90 n
f tt,'el16. » „ .  • • • * n 40 ,
Imperator .  „  n . . .  4 n  40 „

workiem i dostawą do staeyi Podłęże za na- 
670 desłaniem naieiytośc: franeo. 6 0 

Na miejscu w Grodkowie.en o 50 cnt. tan.ai

Celne nasienie Tym otki
1 0 0  k i l o  z  w o r k i w i n  p o  2 5  z ł r .  ma 
„SB. F .  P o o z t a  O z o b i o i n  d o  

s p r z e d a n i a .  728 3 3

^ u b j e k t  715 2 3
z eobremi świadectwami, postukuje posady od 

1 maja b r. w haudlu korzennym.
A dres: P i o t r  E r c h a r d t  w  B o c h n i .

M a g i s t e r  f a m a e f i
w wieku lat S7, poszukuje u m i e s z c z e n i D -  

Wiadomośś w d r o g u ć r y i  W  g o  B a d  1®' 
- u l .  S z e w s k a ,  5 .  724 3r s

F a e t o n
p ó ł k r y t y , na jednego lub parę koni, i e* 

d o  n a b y c ia .  745 \  3 
Wiadomość: J a n  B a j e r ,  G r o d z k a ,  I®’

Interesujące fotoyratle
de lektury niemieożiej, francuskiej, angielskiej 
i włoskiej. Oryginalne przedmioty do zabawy- 
Humorystyczne ryciny. Eatalogi franso w liści® 

25 cnt., z 6 wzorkami za 1 złr.
E . F .  A .S C H L Ó F F E L , A u is te r d a in *  
539 Listy opłaca się 10 et. markami. 10 "

za-

Kamienica dwupiętrowa
wspaniale się przedstawiająca, z oficynami, wraz 
z wozownią, siajnią i pralnią w osobnem 
budowaniu, z wykluczeniem pośredniotwa, 

s p r z e d a n i a .  6 7 1 
Wiadomość u S . P . ,  ut„ P o s e l s k a ,

1 9 , na dole, pierwsze drzwi na lewo.

O. k. austryackie koleje państwowe.
W Y C I Ą G  Z  K O Z K Ł A I U ;  J A Z D Y

wnżny od 1 października J*JS 1 roka, 
z% A U >JC  M ira z .y  d o  o z a a u  A r o d k o w o - o u r o p e J s U o g o -

Odjazd z Krakowa (Podgórza):
5.— rano pociąg osobowy

do Oswięcima, do Wiednia.

do Bielska, Żywca, Zwardonsa, 
Wiednia, Budapesztu, N. Są
cza , Orłowa, Chyrowa, Stryja.

do Żywca ,  ao Mszany dolnej.

do Nowego Sącza, 
Stryja.

Chyrowa

Nowegi

Panter * fahrvki krami FyWkOWStłók W BielflkD,

z Podgórza - Płaszowa 
6,14  ~ n z Podgórza Bonarki
2!05 po południu pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna]
2:27 „ n r  osobowy z Podgórza-Płaszowa 
2.46 n r  n „ z Podgórza-Bonarki 
9.— rano pociąg mieszany z Krakowa [kolej Północna]
9'l9 „  „  osobowy z Podgórze Płaszowa
8.40 „ „ „ z Podgórza - Bonarki
3.69 po połndniu pociąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Lud.]
4.44 „ „ m * 1 Podgórza - Płaszowa
4.56 „ „ n n * Podgórza-Bonarki
6.55 wieczór poeiąg mięszany z Krakowa [kolej Północna]
7,16 „ „ osobowy z Podgórza - Płaszowa
7.37 » n „ z Podgórze - Bonarki

Przyjazd do Krakowa (Podgórze):
6.26 rano pociąg osobowy do Podgórzf - Bonarki ]
5.41 „ „ „ d o  Podgórzu-Płaszowa I ze S try ja , Chyrowi
6.02 „ „ mięszany do Krakowa [kolej Północna] j Sącza.
6T 4 „  „  osohowy do Krakowa [kolej Karola Ludwika]
9 06 przed południem poeiąg osobliwy do Podgórza - Bonargi 
9.18 ,  „ „ „ d o  Pudgórza-Płiszowa

10 02 przed polud. poeiąg osobowy do Podgórza-Bonarki 1
10.18 ,  do Podgórza-Płaszowa l .  Wiednia
10.37 „ n • mięszany di Krakowa [kolej Półn.] I ’
10-58 „ „ „ osobowy do Krakowa 'iolej K. Lud.]j

3 38 po południu pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki j z Budapesztu, W iednia, Zwrf- 
3 53 ,  „ „ „ do Pedgórza-Płaszowa . J,onia, Żywca, Bielska, St-yja,
4.12 „ „ » mięszany do Krakowa [kolej. Półn.] j  Chyrowa, Orłowa, Now. Sącza.
8.12 wieezór pociąg osobowy do Poagórza - Bonarki I
8.28 „ r „ d o  Po rgórza-Płaszowa : z Oświęeima.
9.20 „ „ pospiesz, do Krakowa [kolej K. Ludwika] J

Odjazd 2 TarnoYfa
4.30 rano poeiąg mięszany do Orłowa, Koszyc, Suehy, Żywca.
9.41 „ , osobowy do Chyrowa, Stryja.
1-27 po południu poeiąg osobowy do Órtowa, Nowego Sącza, Dobry, Chyrowa, Stryja.

Przyjazd do Tarnowa:
10 56 przed południem poeiąg osobowy z Orłowa, Dobry, Nowego Sąeza. Stryja, Chyrowa.
17.24 wieczór pociąg osobowy z Koszyc, Orłowa, Zywea, Stryja, Chyrowa.

1.59 w nucy pociąg mięszany ze Stryk', Chyrowa.
Czas środkowo-europejski jest wcześniejszy od czasu pragskiego o 2 minuty, od szasu 

lwowskiego o 36 m inu t, od etagu wiedeńskiego o 6 m inut, od czasu budapeszteńskiego o 19 
i ®d ezasu cieszyńskiego o 14 minut.
Bozkłady jazdy w formacie kieszonkowym nabyć można po oenie 5 01 nt. we wizyctkiah stacyaefe 

0. k. austr. kolei państwowych lub u kondzhtorów. _______ ^ ^ ^ 2 5 ^ 8 0

Żywea, Mszany Dolnej.

Oświęeima

Odpowiedzialny rzędoa drokanii A. Szyjewaki-


